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Kierujgc się wskazaniami tow. Bieruta

Hutnicy przełamali
i p r z e d te r m in o w o  w y k o n a li m a rc o w e  p la n y  

p ro d u k c ji w y r o b ó w  w a lc o w a n y c h  i stali

Dnia 28 marca br. odbyło się w Warszawie VIII Ple­
narne Posiedzenie Komitetu Centralnego Polskie.) Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Plenum KC PZPR uczciło chwilą milczenia pamięć 
genialnego Wodza i Nauczyciela klasy robotniczej i ca­
łej postępowej ludzkości —  Józefa Stalina oraz pamięć 
wielkiego przywódcy narodów Czechosłowacji —  Kle- 
menta Gottwalda.

Plenum KC PZPR wysłuchało referatu towarzysza 
Bolesława Bieruta pt. „Nieśmiertelne nauki Towarzysza 
Stalina —  orężem walki o dalsze wzmocnienie Partii 
i Frontu Narodowego“.

Po przeprowadzonej dyskusji VIII Plenum KC PZPR 
przyjęło jednomyślnie następującą uchwałę:

„V.TIT Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczei postanawia uznać referat 
wygłoszony na Plenum przez Przewodniczącego KC to­
warzysza Bolesława Bieruta pt. „Nieśmiertelne nauki 
Towarzysza Stalina —  orężem walki o dalsze wzmóc 
nienie Partii i Frontu Narodowego“ za wytyczną pracy 
całej Partii, wszystkich 'instancji i organizacji partyj­
nych“ .

Plenum Komitetu Centralnego postanowiło wprowa­
dzić zastępcę członka KC PZPR tow. Edmunda Pszczół- 
kowskiego do składu członków Komitetu Centralnego 
a zarazem do Sekretariatu Biura Organizacyjnego KC.

Plenum Komitetu Centralnego postanowiło również 
wprowadzić w skład członków Komitetu Centralnego 
wiceprezesa Rady Ministrów tow. Tadeusza Gede oraz 
w skład zastępców członków KC PZPR: I sekretarza 
K W  PZPR w Bydgoszczy tow. Władysława Kruczka, 
i sekretarza K W  PZPR w Krakowie tow. Walentego 
Titkowa i I sekretarza K W  PZPR w Szczecinie tow. 
P’ranciszka Wachowicza. -

v ----------------------------- — -------------------------------------------'

Senat włoski zaaprobował
reakcyjny p ro jek t „reform y“ 

ordynaci! w y b orcze j

Warszawa PAP. Dnia 30 bm. w godzinach rannych wykonany zos­
tał przedterminowo marcowy plan produkcji wyrobów walcowanych, 
zaś w godzinach popołudniowych nrrcowy plan produkcji stali. Przed 
terminowe wykonanie miesięcznych planów produkcji tych asortymen- 
tó jest dużym osiągnięciem przemyski hutniczego.

marca tylko wDo przedterminowego wykonania 
planu produkcji stali i wyrobów wal 
cowanych przyczyniło się przekro­
czenie planów produkcji w szeregu 
hut. Np. już 29 bm. miesięczny plan 
produkcji stali był wykonany: w 
hucie im. 1 Maja w 103 proc., w hu­
cie „Flprian“ — 105 proc., w hu­
cie im. Bolesława Bieruta — 102 j 
proc., w hucie im. Nowotki — 106 j 
proc., a w hucie „Sosnowiec“ —112 
proc. Najwyższe przekroczenia plan« 
miesięcznego w produkcji wyrobów 
walcowanych uzyskały załogi hut 
„Bobrek“ i „Sosnowiec“.

Marzec był dla załóg większości 
hut okresem przełomu w pracy. Kie 
rując się wskazaniami ze stycznio­
wego przemówienia Prezesa Rady 
Ministrów — Bolesława Bieruta do 
górników, załogi hut usunęły sze­
reg trudności, na jakie napotykały 
w ubiegłych miesiącach i weszły 
na drogę rytmicznego realizowania 
dziennych i dekadowych planów. 
Np. stalownicy .huty im. ..Bolesława

Bieruta w ciągu 
dwóch dniach nie osiągnęli planu 
dziennego, w reszcie dni zadania 
swe znacznie przekraczali. Stalow­
nicy huty im. Nowotki przez wszys­
tkie dni marca uzyskiwali przekro- 

zadań. Walcownicy hutyczenie

„Jedność“ również tylko) w dwóch 
dniach nie osiągnęli planowanej 
produkcji, przekraczając swe zada­
nia we wszystkich innych dniach. 
Rytmicznie przekraczali swe dzień 
ne zadania walcownicy hut: „Bato­
ry“ 'i im.. Buczka.

Stalownicy i walcownicy rozwija 
ją obecnie szerokie współzawodnic 
two zobowiązaniowe dla zagwaran 
towania rytmicznego, pełnego wy­
konania planów w przyszłych mie­
siącach.

P odpisanie
u ’*ł a c lu  h a n d l o w e g o  

między H M  i Rumunią
BERLIN PAP. Jak donosi e 

gencja ADN, dnia 28 bm. podpi-

Wzmaga się współzawodnictwo
o jak najszybsze zakończenie 

kampanii wiosenno-siewnej na Wybrzeżu
W dalszym ciągu rozwija się. na 

Wybrzeżu współzawodnictwo mię­
dzy spółdzielniami produkcyjnymi, 
państwowymi ośrodkami maszyno­
wymi, gminami i gromadami o jak 
najwcześniejsze ukończenie kampa­
nii wiosenno-siewnej, o dalszy 
wzrost wydajności z ha. W ostat­
nich dniach fala zobowiązań ogar­
nęła powiat sztumski. Jak informu­
je nasz korespondent Franciszek 
Iwański we wszystkich gromadach 
pow. sztumskiego odbyły się zebra­
nia, na których chłopi podjęli zobo­
wiązania. Realizacja ich umożliwi 
przyspieszenie siewów oraz uzyska­
nie wzrostu plonów.

M. in. chłopi z gromady Dąbrów- 
, . „  . , . , , i ka Pruska, gmina Mikołajki posta­w y  został w Berlinie układ han nowi|j wykonsać siewy 0 5 dni wcze-

dlowy i płatniczy na rok .953 mu. ¿,„>1 ora/ podnieść ’wdajność zbóż 
dzy Niemiecką ¿tepuŁniKą lJeiftu- -
kratyczną i Rumuńską Republiką 
Ludową.

Ze strony rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej układ ten pod 
pisała wiceminister handlu zagra 
nicznego Anna Toma, ze strony 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej — podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagranicz­
nego i Wewnętrznego — Willy 
Heutenrauch.

Rozmowy, jakie poprzedziły pod 
pisanie układu, toczyły się w du­
chu przyjaźni, wzajemnego zro­
zumienia i obopólnej współpracy.

szym ciągu daje się zauważyć brak 
dostatecznej mobilizacji chłopów do 
rozpoczęcia siewów:

Jak informuje nasz korespondent 
F. Kulas siewy rozpoczęto dopiero 
na terenie gmin Kościerzyna Wieś 
i Pogódki, pomimo że plan orek w 
całym powiecie wykonany został, w 
ok. 95 proc.

Jeśli .więc siewy rozpoczęto w 
gminach Kościerzyna Wieś i Po­
gódki, to czas najwyższy, aby u- 
czyniono to i w pozostałych gmi­
nach pow. kościerskiego. Obowią­
zkiem aparatu gminnych rad naro­
dowych i aktywu gromadzkiego jest 
podjąć wszelkie kroki w kierunku 
zachęcenia ociągających się chło­
pów do rozpoczęcia i szybkiego za­
kończenia siewów. Sprawa jest pil­

nie można jej dłużej odwle-

Szybko i sprawnie 
przeprowadzić siewy

Przemówienie radiowe 
min. rolnictwa Dąb-Kocioła
WARSZAWA PAP. W związku ż 

rozwijającymi się coraz szerzej pra 
cami wiosennymi w polu, min. rol­
nictwa — Bąb-Koc.iol wygłosił prze 
mówienie radiowy, apelując o. szy­
bkie i na wysokim poziomie agro­
technicznym wykonanie prac polo- 
wych.

Min. Dąb-Kocioł. powiedział tni 
in.:

Przed Wami stoi bardzo ważne 
zadanie — szybko,. sprawnie i do­
brze przeprowadzić siewy wiosen­
ne, żeby otrzymać lepsze urodzaje.’ 
Od tego, jak przeprowadzicie wio­
senne zasiewy, zależą tegoroczne 

i zbiory, zależy wyżywienie kraju.
Ażeby uzyskać wyższe urodzaje,

! wyższe plony z hektara, należy ści- 
1 śle przestrzegać i stosować się dó 
następujących zasad:

!. Jak najstaranniej przygotować 
glebę pod zasiew.

2. Stosować tylko siew rzędowy.
.3. Do siewu używać tylko dobo­

rowego ziarna kwalifikowanego, do­
brze oczyszczonego i zaprawione­
go- ‘

.4, Stosować właściwe nawozy' 
sztuczne, a przy najmniejszych 
wątpliwościach należy korzystać z 
porfray fachowców, agronomów i in­
struktorów rolnych.

5. Właściwie wykorzystywać obor­
nik, który jest najcenniejszym dla 
nas środkiem, zabezpieczającym 
uzyskanie wysokich plonów. 
pfj. Siać szybko i we właściwych' 
terminach. Nie wolno zapominać, że 
wczesny siew — to ' zwiększone 
plony.

7. Po wzejściu roślin właściwie je 
pielęgnować, niszczyć chwasty i 
szkodniki, które obniżają plony.

Życzę Wam — powiedział w za­
kończeniu miniąter — pełnego po­
wodzenia w Waszej trudnej i odpo­
wiedzialnej pracy. Życzę Wam o- 
siągnięcia pełnych wyników, pełnych 
rezultatów Waszego trudu dla do­
bra wspólnego, dla dobra całego kra 
ju, dla wzmożenia Waszego wkładu 
w moc i w siłę obozu pokoju.

o 2 i pól q, ziemniaków o 17 q i 
buraków o 25,8 q z ha. Pracujący 
chłopi ze Stępowa zobowiązali się 
skrócić siewy o 5 dni oraz podnieść 
wydajność zbóż o 2,8 q z ha. Jak' 
wynika z ostatnich meldunków' 
współzawodnictwo w kampanii Wio
senno-siewnej na Wybrzeżu objęło t i t  n ■ ,  . TTT ,  .już ponad 200 spółdzielni produk- W o rocznicę inyziuoienia Wybrzeża

na i 
kać.

Delegacja
m ł o d z i e ż y  p o ls k ie j

powróciła z Wiednia
WARSZAWA PAP. 29 bm. pow­

róciła z Wiednia dó itrąju delega­
cja młodzieży polskiej, która brała 
udział w obradach Międzycarodc- 
wej Konferencji w Obronie Praw 
Młodzieży.

Na Dworcu Głównym \v Warsza­
wie delegację witali przedstawicie­
le Zarządu Głównego ZMP.

RZYM PAP. Dnia 28 marca se­
nat włoski po posiedzeniu, które
trwało bez. przerwy 77 godzin i 
zakończyło się burzliwymi incy­
dentami, zaaprobował rządowy 
projekt ustawy o „reformie or­
dynacji wyborczej. Za projektem 
głosowało 174 senatorów, od gło­
sowania wstrzymało się trzech.

Senatorzy komunistyczni _i sc 
cjalistyczni odmówdli wzięcia u- 
działu w głosowaniu.

Nowa ordynacja wyborcza, prze 
ciwko której zdecydowanie wy­
stąpił naród włoski, przewiduje

W y b u c h  

w sklad.ie amunicji 
w Niemczesli zachodnich
BERLIN PAP. Jak donosi agen­

cja ADN, w okolicach Wilhelmsha­
ven w nocy z 26 na 27 marca w 
składzie amunicji jednego, z przed­
siębiorstw zachodnio-niernieckich na 
stąpił silny wybuch. Według infor­
macji dziennika zachodnio-berhn- 
skiego „Berliner Morgen-Post“ , wy­
leciało w powietrze 10 tysięcy ton 
granatów, bomb, min, torped itd 
W odległości 8 km od miejsca wy­
buchu podmuch powyrywał drzwi z 
zawiasów i powybijał szyby z okien 
¡Y"! miastem widać było ogromne 
Węby dymu. Pożar trwał przeszło 
* godziny. Są ofiary w ludziach 
Szkody materialne wynoszą około 1 
miliona marek-

zastąpienie obowiązującego obeć-j 
nie systemu proporcjonalnego, sy-! 
stemem większościowym. Zgod-1 
nie z nową ustawą, partia lub gru j 
pa partii, która uzyska w wybo-j 
rach względną większość głosów! 
otrzyma absolutną większość;' 
.miejsc w parlamencie.

Włoskie masy pracujące, zespo- j 
so- lone wokół partii demokratycz-' 

nych i postępowych związków za- ; 
wodowych, rozwinęły zakrojoną 
na niezwykłe szeroką skalę wal-! 
kę przeciwko projektowi „refor-j 
my“ ordynacji wyborczej. O dby-! 
wające się w całym kraju demon j 
stracje, wiece i zebrania, jak rów \

P o d z i ę k o w a n i e  
Konsulatu Generalnego 

Republiki Czechosłowackiej
w Szczecinie

Redakcją nasza otrzymała od 
Konsula Generalnego Republiki 
Czechosłowackiej następuj ące 
pismo:

Konsulat Generalny Republi­
ki Czechosłowackiej w Szczeci­
nie przekazuje wyrazy głębo 
kiej wdzięczności wszystkim or­
ganizacjom i osobom, które u- 
czciły pamięć Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej i Prze 
wodniczącego KC KPCz Kle- 
menta Gottwalda i wyraziły swe 
współczucie z powodu ciężkiej 
straty, jaką dla narodów Cze­
chosłowacji jest zgon Prezyden 
ta Czechosłowackiej Republiki 
i Przewodniczącego KC KPCz 
Kłemęnta Gottwalda.

M i a n o w a n i e
podsekretarza stanu 

w Ministerstwie Hutnictwanież zbieranie pędpisow pod pe­
tycjami świadczą o zdecydowa-1 WARSZAWA PAP. Prezes Rady 
nym oporze narodu włoskiego Ministrów mianował inż. Zbignie- 
wobec antydemokratycznej ordy-l wa Tokarskiego podsekretarzem sta 
nacji wyborczej. lnu w Ministerstwie Hutnictwa.

N ieuczciw a sprzedaw czyn i 
su row o  ukarana

WARSZAWA PAP. Janina Zadęb wynosiła 903 zł. Uzyskane z różni-
ska, kierowniczka stoiska galanterii 
w Centralnym Domu Towarowym w 
Warszawie, pobrała z magazynu 
błamy futrzane z zastrzeżeniem, że 
sprzedawać je będzie mogła dopie­
ro po ustaleniu ich ceny. Mimo te­
go zastrzeżenia, Zadębska poleciła 
podwładnemu sobie personelowi 
sprzedawać błamy po 1.200 zl., cho­
ciaż cena ich — według specyfika- 

leji dostarczonej następnego dnia —

cy cen pieniądze Zadębska ukradła.
Sprawa złodziejki mienia spole 

cznego, oszustki okradającej kupu­
jących, została skierowana do sądu 
powiatowego dla dzielnicy Warsza- 
wa-Poludnie, który skaza! Zadęb- 
ską na karę 14 miesięcy więzienia.

Złodziejskie machinacje Zadęb- 
skiej spotkały się z pełnym obu­
rzenia potępieniem ze strony uczci­
wych i ofiarnych sprzedawczyń Cen­
tralnego Domu Towarowego

cyjnych.

Dumie meldunki 
z  pow. ma barskiego

Powiat tnalborski w dalszym cią­
gu przoduje w akcji siewnej. Spół­
dzielnie produkcyjne, państwowe 
gospodarstwa rolne oraz państwowe 
ośrodki maszynowe mają na tym 
odcinku poważne osiągnięcia. Na 
czołowe miejsce w powiecie wysu­
nęła się gmina Stare Pole, gdzie 
pomiędzy gospodarstwami zespoło­
wymi rozwinęło się współzawodni­
ctwo o ukończenie siewów do 2 kwie 
tnia br. Orki w spółdzielniach pro­
dukcyjnych trwają bez przerwy.

Traktorzysta z POM Piaski ob. 
Guzowiński wykonuje na „Ursusie“ 
6—7 ha orki dziennie. W nowozor- 
ganizowanej spółdzielni produkcyj­
nej „Zgoda“ w Starej Kościelnicy, 
gmina Miłoradz na szczególne wy­
różnienie zasługują traktorzysta  ̂Ka­
zimierz Lolke — wykonujący śred­
nio 5 ha orki oraz Maria Skowroń­
ska i Helena Jaśko, które wysiewają 
nawozy sztuczne.

O pomyślnym przebiegu prac w:o 
sennych w PGR-ach pow. malbor- 
skiego informuje nasz korespondent 
tow. Rembowski. Gospodarstwa Tra- 
lewo, Martąg, Gajewo I i Ii oraz 
Trapiszewo zameldowały już o wy­
konaniu zaplanowanych orek w 100 
proc.

Czas wzmóc siewy 
w paw. koścteis iim

Dotychczas najsłabiej przebiega-

m  i

rocznicę

sku

wyzwolenia Gdańska przy pomniku Czołgistów 
Wojsko Polskie zaciąg nęlo warte honorową.

w Gdań.

Walki w Korei
PEKIN PAP. D owództwo naczelne 

Koreańskiej Arm ii Ludow ej w  kom u­
nikacie ogłoszonym  w  Phenianie w  
dniu 29 bml donosi, że w  ciągu dnia 
ubiegłego oddziały A rm ii Ludow ej i 
ochotników  chińskich kontynuowały 

iy siewy w pow kartuskim , wejhe- ¡w alki w  rejon ie Koranphorl z nacie- 
row skim  i kościerskim . Jak j e d n a k ! « * * “ 1 wojskam i interwentów ame-

I rykańsko-angielskich.
W dniu 29 bm . oddziały artyleriiw ynika z  ostatn ich  m eldunków  chlo

pi pow . kartusk iego i w ejherow skie- ¡przeciw lotniczej l strzelców — nisz- 
go coraz  śm ielej przystępu ją d o s ie c z y c ie l i  zestrzeliły lo i uszkodziły 12 
w ów . W  pow . kartuskim  państw ow e sam oiotów nieprzyjacielskich .
gosp odarstw a  ro ln e  Tuchomek, Bar- * * *

p ^  . . f , « ^ ! PEKIN PAP. Jak donosi z Phenia-
mewice, Owczarnia i Lezno u k on --niu A gencja N ow ych  Chin za cen -
czy ły  ju ż  siew y  zb óż  k łosow ych  jtralną A gencją Telegraficzną Korei. 
Sieją rów n ież  ch łop i indyw idualn i. (w ładze koreańskie u ję ły  46 specjal- 
W  pow . w ejherow skim , a s z c z e g ó ł - . ^  aif ntów dowództwa sił zbroj- 
m e w  gm in ach  Puck i Krokowo sie- ' zy zrzucenl zostall w  lutym  br za 
w y rów nież  są W ca łe j pe .a i. W pomoCą spadochronów na terytorium  
pow, kościerskim  natom iast w dal-północno-koreańskie. Agenci* m ieli na

sobie m undury Koreańskiej Arm ii Lu­
dow ej. Uzbrojeni byli w  broń maszy­
nową, karabiny, pistolety, m iny i in­
ne środki w ybuchow e. Ich  zadaniem 
było niszczenie ważniejszych fabryk, 
linii k o le jow ych  i składów w ojsko­
w ych  oraz m ordow anie urzędników 
północno-koreańskich.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy na obszar województwa gdań­
skiego i Zatokę Gdańską do go­
dziny 20 dnia 31. III. 53 r.

Zachmurzenie duże z niewielki 
mi opadami deszczu. Temperatu­
ra do plus 18 stopni. Widzialność 
umiarkowana. Wiatry dość silne 
i silne 5—7 stopni B. połudn. i po 
łudniowo - zachodnie.

Stan Zatoki Gdańskiej 3—4.
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Nieśmiertelne nauki Towarzysza Slaliaa
-  orężem walki o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego

Referat Przewodniczącego KC PZPR  tow . Bolesława Bieruta w ygłoszony na VIII Plenarnym Posiedzeniu KG PZPR  w dniu 28 bm.
TOWARZYSZE!
Kierownictwo naszej Partii — 

Plenum Komitetu Centralne­
go — zbiera się w chwili, gdy 
świat cały odczuwa głęboko stra­
tę spowodowaną zgonem Towa­
rzysza Stalina, stratę szczególnie 
ciężką i bolesną dla nas — człon 
ków partii robotniczych i komu­
nistycznych, bojowników o spra­
wę proletariatu. Przestało bić 
wielkie, płomienne serce Józefa 
Stalina, głęboko umiłowanego
przez nas i przez wszystkich 
przodujących ludzi nk świecie 
Wodza i Nauczyciela, Ojca 
i Przyjaciela. Zgasło potężne, 
twórcze i promienne życie czło­
wieka, który budził nadzieję i 
wiarę w sercach setek milionów 
ludzi, kierował nieomylnie naszą 
walką, uczył pokonywać najcięż­
sze trudności, prowadził narody 
i lud pracujący po drodze wyz­
wolenia z ucisku, zabezpieczał 
zwycięstwo w walce o rewolucyj 
ne przeobrażenia społeczne.
Opuścił nas na zawsze genialny 
kontynuator i twórca nauki i ide­
ologii komunistycznej, myśliciel 
który — podobnie jak Marks. 
Engels i Lenin — obejmował
swym dalekosiężnym wzrokiem 
szeroki horyzont dziejów i sięgał 
swą myślą w daleką przyszłość. 
Odszedł od nas tytan myśli re­
wolucyjnej, nieugięty Bojownik 
i Budowniczy komunizmu, wielki 
Przodownik ludzkości w jej nie­
śmiertelnym dążeniu do poznania 
prawdy, do wywalczenia sprawie­
dliwości, do utorowania pokole­
niom ludzkim drogi niepowstrzy­
manego twórczego postępu.

Olbrzymią, niepowetowaną stra 
tę poniosła cała międzynarodowa 
klasa robotnicza, a wraz z nią ca 
ła ludzkość. Z najgłębszym smut 
kiem i bólem przeżywa wraz z 
narodami radzieckimi utratę swe 
go wielkiego Nauczyciela i Przy­
jaciela nasza Partia, cały naród 
polski.

Ale. odchodząc od nas Towa­
rzysz Stalin pozostawał po sobie 
potężną i nieśmiertelną spuściz­
nę. Geniusz Jego myśli podniósł 
współczesną naukę społeczna na 
w-yżyny, odpowiadające nowej 
epoce dziejowej — epoce zwycię 
skiej  ̂ rewolucji socjalistycznej, 
której wraz z Leninem dał wła­
ściwy. rewolucyjny kierunek i 
rozmach.

Nazywano Stalina — Leninem 
dzisiejszego okresu. Jak Lenin — 
był ofiarnym, nieugiętym, obda- 
Tzonym niezwykłym talentem i 
stalową wolą Wodzem rewolucji 
proletariackiej, genialnym jej 
Strategiem i Organizatorem, 
Twórca i Wychpwawcą partii, 
która dziś prowadzi dalej Jego 
dzieło. Wcielał On w życie ustrój 
socjalistyczny w pierwszym pań­
stwie robotników i chłopów, W 
państwie wielonarodowym, obej 
mującym szósta część świata Do 
wiódł, że socjalizm — to droga 
rozwiązania ’zarówno sprawy ro­
botniczej, jak też sprawy chłop­
skiej i sprawy narodowej. Stwo­
rzył wzór państwa, w którym na 
rody socjalistyczne stanowią jed 
ną wielka rodzinę, a ich różno­
rodność językowa, obyczajowa, 
ich różnice tradycyjne i historycz 
ne nie dzielą, lecz łączą, wzbo­
gacają wspólną skarbnicę bogac­
twa kulturalnego ludzkości Twór 
czemu rozwojowi narodów sprzv 
ja bowiem w ustroju socjalistycz 
nym nieustanny wzrost gospodar 
ki, techniki i ogólnego dobroby­
tu materialnego. Wielką ideę 
braterstwa ludów, oparta na rów 
ności ich praw i wzajemnym po 
szanowaniu, Józef Stalin zmienił 
w rzeczywistość.

Genialny strateg w wielkich 
rewolucyjnych walkach klaso­
wych — stał się Towarzysz 
Stalin pogromca hitleryzmu — 
ponurego wroga ludzkości, naj­
bardziej wówczas drapieżnego 
odłamu imperializmu — wyposa 
żonego w największa machinę 
militarną w okresie drugiej woj 
ny światowej. Dowiódł, że de­
cydującym o zwycięstwie w tej 
wojnie czynnikiem jest czło- 
Wiek w służbie przodującej 
idei, zorganizowane zbrojnie ma­
sy pracujące, nie tylko zaopa­
trzone w nowoczesny sprzęt wo 
jenny, ale kierowane ideą wy­
zwoleńczą, męstwem i gorącym 
uczuciem patriotycznym. Zaś 
uczucia patriotyczne działają w 
człowieku z tym większa siłą, im 
mocniej się wiążą ze świadomoś 
cią internacjonalistyczną — z 
wiarą w zwycięstwo międzyna­
rodowej sprawy robotniczej, w 
Zwycięstwo socjalizmu — naj- 
ftękniejszej idei ogólnoludzkiej.

Dowodzone przez wielkiego 
Stalina armie wyzwoleńcze przy 
niosły wolność naszemu narodo­
wi; wyzwoliły z» niewoli faszyz­
mu wszystkie te narody Europy 
i Azji, na których ziemie wstą­
pił żołnierz radziecki, dopomogły 
innym narodom do uwolnienia 
się z hitlerowskiego jarzma. To 
światowo - historyczne zwycię­
stwo, największe zwycięstwo w 
historii ludzkości po Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, otwo­
rzyło nowy okres dziejów i walk 
społecznych.

* * *
Polskie masy pracujące i cały 

naród polski czcić będą po 
wszystkie czasy pamięć Józefa 
Stalina jako wyzwoliciela naszej 
ojczyzny z potwornej hitlerow­
skiej niewoli. Nie zapomni nigdy 
polska klasa robotnicza, że dzię­
ki pomocy Towarzysza Stalina, 
dzięki Jego mądrej i przewidują­
cej myśli, dzięki kierowaniu się 
Jego przewodnimi ideami — sta­
ła się ona przodującą siłą naro­
du, kierownikiem naszego pań­
stwa ludowego. Partia nasza 
przekazywać będzie nieustannie 
masom pracującym prawdę o 
tym, że dzięki wielkiej rewolucji 
proletariackiej, którą rozpaliła i 
którą kierowała Partia Lenina i 
Stalina — pierwsza brygada 
szturmowa międzynarodowego ru 
chu robotniczego — zwycięży! 
nowy ustrój społeczny, który lik­
widuje raz na zawsze wszelką 
tyranię i ucisk człowieka przez 
człowieka, który prowadzić bę­
dzie narody do sprawiedliwej i 
twórczej, jasnej i promiennej 
przyszłości. Dzięki braterskiej 
pomocy Stalina i narodów ra­
dzieckich 1 nasz naród polski 
włączył już swe siły do budow­
nictwa tego szczęśliwego ustroju 
społecznego. Dzięki tej brater­
skiej pomocy naród nasz prze­
kształca się dziś z dawnego, sła­
bego, zepchniętego na manowce, 
skłóconego ze wszystkimi sąsied 
nimi narodami, bezbronnego i ty 
ranizowanego przez rządzące nim 
reakcyjne 1 faszystowskie kliki 
obszamiczo-kapitalistyczne — w 
nowy naród, wolny i sprawiedli­
wy, silny i rozwijający nowe ta­
lenty twórcze milionowych mas 
ludowych — w naród socjalistycz 
ny, w mocne i ważne ogniwo po 
tężnego i niezwyciężonego świa­
towego obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu.

Winniśmy przede wszystkim 
uświadomić sobie 1 wyjaśnić ca­
łemu narodowi wyjątkowe zna­
czenie, wielki i nieporównywal­
ny wpływ życia i dzieła Towa­
rzysza Stalina na te olbrzymie, 
epokowe w dziejach naszego na­
rodu. przemiany rewolucyjne i 
przeobrażenia społeczne, które 
uwarunkowały ukształtowanie w 
obecnych najsprawiedliwszych 
granicach rozwoju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, szybko 
rosnące jej siły twórcze oraz no­
we warunki gospodarcze i kultu 
ralne, jakich nigdy przedtem Pol 
ska nie miała i mieć nie mogła.

Wiele narodów wyzwolonych 
z jarzma kapitalizmu nazywa z 
całkowitym uzasadnieniem Józe­
fa Stalina swym wielkim Przy­
jacielem, Ale przyjaźń i szczegół 
ne zainteresowanie Towarzysza 
Stalina dla Polski posiada swoje 
głębokie historyczne motywy, z 
których zdajemy sobie sprawę 
zwłaszcza w chwili, gdy śmierć 
wyrwała z naszych szeregów uko 
clianego i szczególnie bliskiego 
nam Przyjaciela.

Towarzysz Stalin już od mło­
dzieńczych lat swej zdumiewają­
co wszechstronnej działalności re 
wolucyjnej interesował sie pol­
ską klasą robotniczą. Obserwo­
wał On z najwnikliwszym zainte 
lasowaniem rozwój walki rewo­
lucyjnej w Polsce przeciwko ca­
ratowi — wspólnemu wrogowi i 
tyranowi mas pracujących 
wszystkich narodów ówczesnej 
Rosji. Już w roku 1901 pisał;

„Pod jarzmem reżimu car­
skiego jęczy nie tylko klasa 
robotnicza“. ...„Jęczą pod jarz 
mem uciśnione w Rosji naro­
dy... i między innymi Polacy, 
których wypędza się z własnej 
ojczyzny, których najświętsze 
uczucia się znieważa“ ...
Od najwcześniejszego okresu 

swej działalności rewolucyjnej 
Towarzysz Stalin wiązał jak naj 
ściślej praktykę walki z teore­
tycznymi zagadnieniami strategii 
i taktyki rewolucji proletariac­
kiej. Oburzał Go tępy dogmatyzm 
tych pseudo-marksistów, którzy 
nie chcieli zrozumieć, że proleta

riat może osiągnąć swe cele po­
lityczne tylko w ścisłym powią­
zaniu ze wszystkimi siłami rewo 
lucyjnymi, budzącymi się i wy­
stępującymi przeciwko uciskowi 
i tyranii samowładztwa, że pro­
letariat musi, aby odnieść zwy­
cięstwo, skupić te siły pod swym 
kierownictwem, że zagadnienie 
sojuszników proletariatu w wal­
ce z uciskiem caratu posiada de­
cydujące znaczenie dla rozwoju 
rewolucji ludowej. W cytowa­
nym wyżej artykule z roku 1901 
pisał:

...„Niesposób wyliczyć wszyst 
kich, których gnębi, któ­
rych prześladuje samowładz- 
two rosyjskie. Jest ich tak
wielu, że gdyby zrozumieli to 
sami i gdyby zrozumieli kto 
jest ich wspólnym wrogiem, to 
rosyjska władza despotyczna 
nie przetrwałaby ani jednego 
dnia“ ...
Wszystkie wysiłki Tow-arzysza 

Stalina w ciągu całej Jego boha­
terskiej walki i pracy rewolucyj 
nej, obejmującej okres prawie 
sześciu dziesiątków lat, nieprzer­
wanie zmierzały do skupienia 
wszystkich aktywnych sił w wal 
ce o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe, jak również o wyzwole­
nie człowieka z wszelkich form 
barbarzyństwa, przemocy, ucis­
ku, zdziczenia, które imperializm 
narzuca ludzkości, tworząc ta­
my dla jej twórczego, pokojowe 
go rozwoju. Wielki bojownik i 
przywódca międzynarodowego 
ruchu proletariackiego prze­
niknięty był do głębi z właści­
wą swej 'wyjątkowej naturze si­
łą uczucia rewolucyjnym huma­
nizmem, wielkim umiłowaniem 
ogólnoludzkich idei wyzwoleń­
czych, którego najbardziej kon­
sekwentnym wyrazem świato­
poglądowym jest rewolucyjny, 
proletariacki internacjonalizm. 
Nie była dlań obojętna nigdy 
walka wyzwoleńcza jakiegokol­
wiek kraju i zawsze, gdy walka 
taka wybuchała gdziekolwiek w 
świecie — gorące sympatie To­
warzysza Stalina kierowały się 
niezwłocznie ku walczącym. Je­
śli zaś wśród walczących wyróż­
niał niejednokrotnie i to na 
zaszczytnym miejscu Polaków', to 
dlatego, że cenił wysoko zdolno­
ści, poświęcenie, zapał bojowy 
i ofiarność rewolucyjną polskiej 
klasy robotniczej, znał wielu jej 
przywódców, zaś niektórzy z nich 
jak Feliks Dzierżyński czy Ju­
lian Marchlewski — byli jego 
bezpośrednimi pomocnikami i 
współbojownikami w okresie 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

W pracy Towarzysza Stalina 
„Historia WKP(b)“ — tej Wielkiej 
encyklopedii proletariackiej wal­
ki rewolucyjnej, kierowanej przez 
leninowsko-stalinowską awangar 
dę bojową światowego proleta­
riatu, podkreślone zostały za­
szczytnie rewolucyjne walki pol­
skich robotników w 1905 roku. w 
Warszawie i Łodzi. O zbrojnych' 
walkach ulicznych robotników 
łódzkich mówi się w tej pracy: 
„Lenin uważał tę walkę za pierw 
sze zbrojne wystąpienie robotni­
ków w Rosji“.

Lenin i Stalin wysoko cenili 
polską rewolucyjną partię robot­
niczą SDKPiL, mimo że ostro 
krytykowali jej błędy, znane błę­
dy łuksemburgizmu. Cenili ją za 
to, że stała na stanowisku jak 
najściślejszego współdziałania i 
jak najbliższej więzi politycznej 
między walką rewolucyjną pol­
skich i rosyjskich robotników, że 
bezlitośnie zwalczała nacjonali­
styczną 1 oportunistyczną posta­
wę PPS, że kierowała się zasa­
dami internacjonalizmu, choć od­
biegała od tych zasad w wielu 
podstawowych zagadnieniach leni 
nowskiej strategii i taktyki rewo­
lucyjnej.

Szczególnie bliskie i troskliwe 
było zainteresowanie Towarzysza 
Stalina polskim ruchem robotni­
czym w okresie międzywojennym, 
gdy na czele tego ruchu stała Ko 
munistyczna Partia Polski. To­
warzysz Stalin niejednokrotnie 
zajmował się sprawami polskimi 
z ramienia Międzynarodówki Ko 
munistycznej. Okazał On olbrzy­
mią pomoc KPP w jej bohater­
skiej walce zarówno przez kry­
tykę jej błędów, jak przez właś­
ciwą Towarzyszowi Stalinowi 
głęboką analizę sytuacji ł wyni­
kających z niej zadań dla partii, 
dla ruchu robotniczego. Stare 
błędy łuksemburgizmu, jak też i 
oportunistyczne tradycje, które 
wnosili do KPP niektórzy dawni 
praywódęy PPS-lewicy* długo i

ciążyły również na działalności 
kiero-wniczego trzonu KPP, były 
główną przeszkodą do zajęcia 
przez kierownictwo partyjne właś 
ciwego stanowiska zwłaszcza w 
okresach przełomowych, jak np. 
w momencie tzw. „przewrotu 
majowego“ , dokonanego przez pił 
sudczyznę w 1926 roku. Towa­
rzysz Stalin niezwykle ostro kry­
tykował oportunistyczną chwiej- 
ność i sekciarstwo poszczególnych 
grup kierownictwa KPP, które 
często poddawały się wahaniom 
i wpływom wnoszonym przez 
tych czy innych pseudo-teorety- 
ków, obciążonych balastem błęd­
nych teorii, nawyków oportuni- 
stycznych, lewackich i drobno- 
mieszczańskich.

Jedną z głównych przyczyn, 
które sprowadzały wszystkie kie 
runki i teoryjki antyleninowskie 
na bezdroża, na wrogie pozycje, 
jest wypaczenie, skrzywienie sto­
sunku między obiektywną a su­
biektywną stroną ruchu robotni­
czego, przerzucanie się od opor- 
tunistycznego kapitulanctwa do 
lewackiego awanturnictwa.

Subiektywna strona ruchu 
— uczył Towarzysz Stalin — 
„z tego względu nas szczegól­
nie interesuje, że w odróżnieniu 
od obiektywnej strony ruchu, 
podlega ona całkowicie kieru­
jącemu działaniu strategii i tak 
tyki. Jeśli strategia nie jest w 
mocy zmienić cokolwiek w prze 
biegu obiektywnych procesów 
ruchu, to tu, w dziedzinie su­
biektywnej, świadomej strony 
ruchu zakres zastosowania 
strategii, przeciwnie, jest sze­
roki i różnorodny, gdyż strate­
gia może przyśpieszyć lub opóż 
nić ruch, skierować go po naj­
krótszej drodze lub ściągnąć go 
na drogę bardziej ciężką i bo­
lesną, zależnie od zalet czy bra 
ków samej strategii“.
Zdecydowana, bolszewicka, za­

wsze wyróżniająca się jasnością 
myśli i zasad krytyka Towarzy­
sza Stalina była nieocenioną dla 
partii pomocą w przezwyciężaniu 
całego balastu fałszywych poglą­
dów luksemburgistowskich i po­
zostałości oportunizmu, odrywa­
nia teorii od praktyki rewolucyj­
nej, frakcyjnego zacietrzewienia 
i graniczącego już niekiedy ze 
zdradą negowania głębokiej, na­
ukowej marksistowsko-leninow­
skiej analizy zjawisk społecznych 
i sytuacji międzynarodowej.

Aktyw partyjny KPP z najgłęb 
szą uwagą i przejęciem odnosił 
się zawsze do krytycznych uwag 
i wskazań Towarzysza Stalina, 
przyjmował je jako niezawodny 
drogowskaz i busolę w swej pra 
cy i wysiłkach nad wzmocnie­
niem partii, nad jej bolszewiza- 
cją, to znaczy nad przekształce­
niem jej w partię leninowsko-  
stalinowskiego typu. Dzięki tym 
wysiłkom KPP rosła w siły, zaeie 
śniając swą więź z masami pra­
cującymi w trudnych warunkach 
faszystowskiego terroru rządów 
sanacyjnych, kryzysów gospodar­
czych, bezrobocia, głodu i nędzy 
mas robotniczych i chłopskich. 
Dzięki pomocy i trosce Towarzy­
sza Stalina — KPP mimo ciężkich 
warunków faszystowskiego terro­
ru, rosła i uczyła się coraz lepiej 
i sprawniej władać niezawodnym 
orężem teorii i praktyki rewolu­
cyjnej marksizmu -  leninizmu, 
wzmacniała swój hart bojowy, 
stawała na czele polskich mas 
pracujących, jako jedyna partia 
oddana bezgranicznie sprawie wy 
Zwolenia proletariatu, jako rze­
czywista ostoja i przewodnik w 
walce wszystkich uciskanych: ro­
botników, chłopów i narodowości 
ujarzmionych przez faszyzm pol­
ski.

W okresie, gdy faszyzm sana­
cyjny związał się na śmierć i ży­
cie z Hitlerem, kierowany niena­
wiścią do ZSRR i strachem przed 
wzbierającym w masach gniewem 
ludu pracującego — KPP ostrze­
gała naród przed przygotowaną 
zdradą, przed niebezpieczeństwem 
utraty niepodległości kraju, wzy­
wała masy do walki o obalenie dy 
ktatury faszystowskiej. Jednakże 
w najtrudniejszym i najbardziej 
odpowiedzialnym okresie działal­
ności KPP okazało się, że kie­
rownictwo partii jest poważnie 
zrgrożone przez zamaskowane a- 
gentury wroga, który zdołał wci­
snąć się i przeniknąć stopniowo 
do najważniejszych ogniw kierów 
niczych Caratu KPP. (Podobnie, 
jak wiadomo, w późniejszym, po­
wojennym okresie, wykryto w róż 
nych krajach całe gniazda zama­
skowanych prowokatorów i źdraj 
ców z , ich pberhersztami l ite  i

Dżilasem w Jugosławii, Rajkiem 
na Węgrzech, Trajczo Kostowem 
w Bułgarii, Slanskym w Czecho­
słowacji, Spychalskim w Polsce). 
Zagrożenie od wewnątrz kierow­
nictwa partyjnego wymagało, a- 
by zdecyd wanie i jak najszyb­
ciej przeciąć to niebezpieczeństwo
— największe niebezpieczeństwo, 
jakie tylko może grozić partii i 
kierowanemu przez nią ruchowi 
r  botniczemu. Międzynarodówka 
Komunistyczna przecięła to nie­
bezpieczeństwo, rozwiązując KPP, 
co było słusznym ł nieodzownym 
krokiem w tej sytuacji. Komuni­
ści polscy w tym trudnym i brze 
miennym w doniosłe wypadki o- 
kresie trwali na swych bojowych 
posterunkach i w organizacjach 
masowych wysunęli się na czoło 
walczących mas.

Jednakże zanim ukształtowany 
został nowy trzon kierownictwa 
partyjnego, zanim partia została 
odbudowana, zbrojne hordy hitle 
rowskie napadły na Polskę. Ak­
tyw partyjny, wychowany i zahar­
towany w długoletniej walce, 
przeniknięty wielką siłą idei i na 
uki stalinowskiej — potrafił I* w 
tej ciężkiej sytuacji stanąć na 
wysokości zadania. # Więźniowie 
komuniści rozbili kraty więzien­
ne, którymi faszyzm chciał oddzie 
lic ich od narodu i stanęli boha­
tersko do walki z najeźdźcą. W 
obronie niepodległości narodu od­
dało swą krew i życie wielu naj­
lepszych towarzyszy, wiernych 
bezgranicznie narodowi patrio­
tów, oddanych wielkim ideałom 
komunizmu bojowników. Pod mu 
rami stolicy, w obronie jej przed 
najeźdźcą, a potem w walkaęh 
partyzanckich w cąłym kraju pa­
dły tysiące dawnych aktywistów 
KPP. Na wieki pozostaną w pa­
mięci narodu imiona Mariana 
Buczka, Marcelego Nowotki, Pa­
wła Findera, Małgorzaty Fornal­
skiej i wielu, wielu spośród naj­
lepszych uczniów i żołnierzy nie­
zliczonej i nigdy niezwyciężonej 
armii Stalina. Z jego imieniem 
na ustach, z niezłomną wiarą w 
jego zwycięstwo, umierali za swój 
kraj i naród, za nieśmiertelną i 
niepokonaną sprawę komunizmu
— sprawę nierozłączną z prawdzi 
wą wolnością każdego narodu, z 
wyzwoleniem całej ludzkości.

* *•I*
Jest rzeczą nieodzowną po 

zgonie Towarzysza Stalina uświa 
domić całemu narodowi polskie­
mu rolę Stalina i najdonioślejsze 
dla naszej historii narodowej Jego 
wiekopomne zasługi dla sprawy 
niepodległości Polski. Jest to ko­
nieczne tym bardziej, że do lu­
dzi naiwnych — nie orientują­
cych się w polityce imperializ­
mu, ani w bezmiarze upodlenia 
wrogów ludu, którzy zdradzili 
swój naród, wydali go na pa­
stwę Hitlera, a dziś nie cofają 
się przed najbardziej plugawym 
fałszem i oszczerstwem, aby siać 
nieufność do komunistów, wysłu­
giwać się podżegaczom wojen­
nym, przygotowywać nową na­
paść następców Hitlera na nasz 
kraj — do ludzi łatwowiernych 
i chwiejnych dociera wciąż jesz 
cze zatruty oszustwem jad pro­
pagandy wrogów Polski. Wiemy 
jak bezecna, jak wyuzdana, jak 
bezgranicznie podła i bezwstyd­
na jest ta wroga propaganda 
szmatławców imperialistycznych, 
szczekaczek radiowych i różno­
rodnej zgrai agentów imperiali­
stycznych, którzy żerują na nie­
świadomości ludzkiej, na braku 
Wiedzy i . znajomości faktów, 
zwłaszcza w kręgu tych ludzi, 
wśród których burżuazja przez 
dziesiątki lat kultywowała cie­
mnotę, przesądy, strach, oszuku­
jąc ich bezlitośnie i równocześ­
nie wyzyskując. Nieustanna, nie 
zmordowana praca nad podnoszę 
niem poziomu świadomości spo­
łecznej mas — to najważniejszy 
i święty obowiązek nie tylko 
członka Partii, ale każdego ucz­
ciwego człowieka. W tym podno 
szeniu świadomości mas najbar­
dziej skuteczną pomocą może i 
powinno być doświadczenie na­
gromadzone przez masy pracują­
ce oraz historia własnego naro­
du, zwłaszcza zaś historia naj­
nowsza, której fakty ludzie jesz 
cze dobrze pamiętają i mogą ła­
twiej porównać z rzeczywistością 
dnia dzisiejszego.

W ciągu półtora stulecia spra­
wa niepodległości ojczystego kra 
ju stanowiła najważniejszą tro­
skę naszego narodu. Kapitaliści, 
obszarnicy, wszystkie burźukzyj 
ńe i dfobnomieszczańskie stron­
nictwa i grupy naj niecnie j wy­
zyskiwały tę głęboką, troskę ludu<

pracującego dla własnych ego­
istycznych interesów klasowych, 
dla pogłębienia wyzysku mas lu 
dowych. Żadna z rzekomo „naro 
dowych“ , czy „niepodległościo­
wych“ burżuazyjnych partii po­
litycznych operujących najzawzię 
ciej frazesami nacjonalistyczny­
mi, nie stawiała i nie mogła po­
stawić szczerze, rzetelnie i kon­
sekwentnie sprawy walki o nie­
podległość narodową, ponieważ 
na każdej z tych partii ciążyła 
w sposób decydujący obawa, aby 
w walce o niepodległość narodu 
nie utracić przywilejów klaso­
wych tej grupy, której interesom 
partia ta rzeczywiście służyła. 
Dotyczy to w niemniejszym stop 
pniu i takich partii, jak PPS, 
która szermowała bez ustanku 
hasłem niepodległości, ale głów­
ne jej zadanie sprowadzało się 
faktycznie do rozszczepienia ru­
chu robotniczego w tym celu, 
aby obronić burżuazję przed 
groźbą utraty przez nią wpły­
wu na klasę robotniczą. 
Nacjonalizm służył partiom 
burżuazyjnym wyłącznie do jed­
nego celu — do zaostrzania was 
ni i niechęci wśród mas pracują 
cych różnych narodowości, do 
budowania przegród między na­
rodami uciskanymi przez kapi­
tał, aby tym skuteczniej osłabiać 
solidarność wszystkich proleta­
riuszy w ich walce przeciw taur- 
żuazji.

W okresie, gdy dzięki zwycię­
stwu Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej rozleciały się w gruzy 
monarchie zaborcze: Rosja, Au­
stria, Prusy — partie burżuazyj- 
ne W Polsce, łącznie z PPS, czy­
niły wszystko, co tylko mogły, a- 
by odgrodzić klasę robotniczą w 
Polsce od zwycięskiej klasy robot 
niczej w ZSRR, aby szkalować 
1 siać nieufność do pierwszego na 
świecie państwa robotników i 
chłopów, aby podjudzać masy do 
udziału w interwencji imperiali­
stycznej przeciw-ko osaczonemu 
ze wszystkich stron krajowi rewo 
lucji proletariackiej, aby wspól­
nymi siłami wszystkich wyzyski­
waczy i rozbitków carskiego Sa­
mowładztwa zdusić tę rewolucję 
—• wbrew najżywotniejszym inte 
resom własnego narodu.

Pochód Piłsudskiego na Kijów 
odbywał się przy akompaniamen 
cie dzikiego wrzasku, zwłaszcza 
ze strony wodzirejów z PPS, o 
rzekomym zagrożeniu niepodle­
głości Polski nie przez kontrrewo 
lućję carskich generałów, wspie­
ranych przez imperialistów całe 
go świata, ale właśnie przez osa­
czony ze wszystkich stron i boha 
tersko broniący swej wolności 
proletariat rosyjski.

Jest to fakt oczywisty i bezspor 
ny. Przypomnijmy więc w świe­
tle tego znamiennego faktu po­
stawę Partii Lenina i Stalina wo­
bec sprawy niepodległości Polski.

Jakie zasady naczelne, progra­
mowe, ideologiczne określały sta 
nowisko Lenina i Stalina, a za­
tem i ruchu, którym oni kiero­
wali, w sprawie wolności naro­
dowej? Lenin i Stalin uznawali 
kwestię narodową za nader istot­
ną część ogólnego zagadnienia re 
wolucji proletariackiej. Po zwy­
cięstwie Rewolucji Październiko­
wej Towarzysz Stalin wskazywał 
partiom komunistycznym w kra­
jach kaw'talistycznych, że „droga 
zwycięstwa rewolucji na zacho­
dzie prowadzi poprzez rewolucyj 
ny sojusz z ruchem wyzwoleń­
czym kolonii i krajów zależnych 
przeciw imperializmowi“.

Do programu i statutu partii 
już na drugim zjeźdżie SDPRR 
(w 1903 r.) włączona została ja­
ko jedna z podstawowych zasad: 
prawo każdego narodu do samo- 
określania swego bytu polityczne 
go, a więc: prawo każdego naro­
du do całkowitej niepodległości 
państwowej lub też do związku 
z innymi narodami według włas­
nego uznania i woli. Ta prosta, 
ale "jakże wielka i wzniosła w 
swej treści zasada wynikała z pod 
stawowych dążeń proletariatu, z 
jego zasadniczej misji historycz­
nej: całkowitego wyzwolenia czło 
wieka z wszelkich form przemo 
cy i wyzysku. Tylko proletariat, 
tylko klasa robotnicza, tylko jej 
ideologia, sformułowna przez 
największych przewodników ludz 
kości — mogła włączyć do swe­
go programu walki o nowy ustrój 
sprawiedliwości społecznej za­
sadę tak prostą i dającą jasne roz 
wiązanie problemu narodowego. 
Marks i Engels pierwsi Sformuło 
wali tezę: nie może być wolny na 
ród, który uciska inne narody.

(Cios dalszy iui sir> 3A
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Lenin i Stalin rozwinęli tę tezę 
w jasne i wyczerpujące hasło pro 
gramowe: prawo każdego narodu 
do samookreślenia politycznego.
0  tę jasną i prostą zasadę Lenin
1 Stalin musieli w ciągu długich 
lat przed pierwszą wojną świato 
wą toczyć ostrą walkę nie tylko 
z nacjonalistami wszelkiej maści, 
a więc z mienszewikami i inny­
mi socjal-szowinistami z II Mię 
dzynarodówki, którzy byli — jak 
przystało na onortunistów i rene 
gatów marksizmu — nieuleczal­
ni1'  zarażeni nawnnalistyczną ideo 
logią burżuazyjną. ale również z 
luksemburę izmem Luksemburgiś 
ci i wszelkiego pokroju sekciarze 
sprzeciwiali się tej zasadzie leni- 
nowsko-stalinowskiej w kwestii 
narodowej ze stanowiska rzeko­
mej czystości internacjonalistycz 
nej. W rzeczywistości wulgaryzo- 
wali oni i wypaczali do gruntu 
zasadę internacjonalizmu. W re 
zultacie jednak zwyciężyło w 
międzynarodowym ruchu robot­
niczym stanowisko Lenina i 
Stalina: uznanie prawa każdego 
narodu do decydowania o swych 
sprawach narodowych.

O zasadę tę Partia Lenina i 
Stalina walczyła konsekwentnie 
' zrealizowała ją, obaliwszy wła 
dzę obszarników i burżuazji w 
dawnym imperium carskim, któ­
re opierało swą „potęgę mocar­
stwową“ na podboju i ucisku wie 
lu narodów.

Leninowsko-stalinowska zasada 
samookreślania narodowego by­
najmniej nie osłabiła jednoli­
tej spójni klasowej proletariatu. 
Na odwrót, obaliwszy władzę wy 
zyskiwaczy, proletariat pod wo­
dzą Lenina i Stalina stworzył na 
zasadzie równości i wzajemnego 
poszanowania, na zasadzie wzaje 
mnej pomocy i całkowitej wol­
ności wewnętrznego życia naro­
dowego — braterską spójnię wol 
nych narodów, zorganizowanych 
politycznie w Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich, w 
państwie tak zwartym i spoistym 
pod względem politycznym, społe 
cznym i gospodarczym, jakiego 
historia rozwoju państwowego do 
tąd nie znała. Któż może zaprze 
czyć, że spójnia braterska naro­
dów radzieckich stanowi siłę 
tak zwartą i niezłomną, z jaką 
równać nie może się żadne pań 
stwo na świacie.

* * *
Dwadzieścia jeden lat zaled­

wie przetrwało niepodległe for­
malnie, a faktycznie coraz to bar 
dziej zależne od obcego kapitału 
państwo polskie pod rządami bur 
żuazji, której coraz trudniej by 
ło, stosując równocześnie terror i 
oszustwo, ujarzmiać masy ludo­
we. Świadomość klasowa coraz 
bardziej przenikała do umysłów 
tych mas. Oszukiwanie mas ha­
słem jedności narodowej nie wy­
trzymywało próby życia, ponie­
waż burżuazja, niszcząc wszelkie 
resztki swobód demokratycznych, 
odgradzała się coraz bardziej od 
mas pałką policyjną, coraz bez­
względniejszym reżimem faszysto 
wskim i coraz mniej dającą się 
maskować polityką zdrady naro­
dowej. Popierając Hitlera od chwi 
li objęcia przez niego władzy w 
Niemczech, a więc już od roku 
1933, rząd sanacyjny przygotowy­
wał całkowite zaprzedanie Pol­
ski Klęska wrześniowa 1939 ro­
ku była tylko bilansem, skutkiem 
tej polityki.

Podstępna napaść hitlerowska 
na Związek Radziecki nastąpiła 
22 czerwca 1941 roku wówczas, 
gdy Hitler zdołał juz owładnąć 
bazą wojenną całej Europy kap - 
talistycznej. Jak wiemy, wojskom 
hitlerowskim udało się w Pierw 
szych tygodniach wojny wedrzeć 
głęboko w ziemię radziecką. LO 
warzysz Stalin -  nawet _ w J e j 
groźnej dla państwa radzieckiego 
sytuacji — nie zapomina o mię­
dzynarodowych i wyzwoleńczych 
zadaniach wielkiego Kraju Rad.

„Celem tej ogólnonarodowej
wojny — mówił w dniu 3 lipca, 
w dwa tygodnie po wtargnię- 

. ciu hord faszystowskich — ... 
jest nie tylko usunięcie niebez­
pieczeństwa, które zawisło nad 
naszym krajem, ale i udziele­
nie pomocy wszystkim narodom 
Europy, jęczącym w jarzmie 
niemieckiego faszyzmu .
Jakże głębokim i niezrówna­

nym probierzem internacjonaliz­
mu stalinowskiego są słowa, wy­
powiedziane właśnie w tak trud­
nej i ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znalazło się państwo socjałistycz 
ne, kierowane przez Towarzysza 
Stalina! Ile zarazem stalowej wo­
li i dalekiego spojrzenia w przy­
szłość, ile nieugiętej wiary w o- 
stateczny wynik wojny, która się 
dopiero rozpoczęła!

Przewidując pomoc narodom 
Europy ze strony Armii Radziec- 
kiej, przed którą stawia już wow

czas, w pierwszych dniach wojny, 
wielkie historyczne zadania wy­
zwoleńcze, Towarzysz Stalin już 
w tym czasie przygotowuje wa­
runki wyzwolenia Polski. Już od 
pierwszych miesięcy Towarzysz 
Stalin nie szczędzi pomocy w for­
mowaniu Polskich Sił Zbrojnych 
spośród Polaków, znajdujących 
się na terenie ZSRR. Inicjatywę 
tę wykorzystuje dla swoich zdra 
dzieckich celów klika oficerów 
sanacyjnych, którymi dyrygują 
agentury anglosaskich wywiadów. 
Chwytają się tej pomocy tylko 
po to, aby zdradzić. Armia Pol­
ska sformowana w kraju radziec 
kim zostaje przez klikę andersow 
ską, przy współdziałaniu sprzymie­
rzeńców anglosaskich, wyprowa­
dzona z ZSRR w momencie naj­
trudniejszym, aby służyć intere­
som nie polskim, lecz obcym, im­
perialistycznym. Ale zdrada bur- 
żuazyjnych pachołków nie może 
zrazić Towarzysza Stalina, który 
wierzy w polską klasę robotni­
czą, jej ufa, na jej proletariacki 
patriotyzm liczy niezawodnie. Z 
inicjatywy komunistów polskich 
w ZSRR powstaje Związek Pa­
triotów Polskich i podejmuje ini­
cjatywę zespolenia wszystkich 
szczerze demokratycznych sił pol­
skich, aby następnie na ich bazie 
stworzyć Armię Polską dla walki 
ramię w ramię z wyzwoleńczą 
Armią Radziecką, aby uwolnić 
Polskę z jarzma hitlerowskiego. 
Towarzysz Stalin przychodzi tej 
inicjatywie z wszechstronną i wy 
datną pomocą. Powstaje I Dywi­
zja im. Tadeusza Kościuszki, któ­
rej pierwszym bohaterskim 
chrztem bojowym była bitwa pod 
Lenino.

X.
W piśmie skierowanym do 

Związku Patriotów Polskich w 
czerwcu 1943 roku Towarzysz 
Stalin oznajmia:

„Możecie być pewni, że Zwią­
zek Radziecki uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy, aby przy­
śpieszyć klęskę naszego wspól­
nego wroga — hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń pol­
sko-radziecką i wszelkimi śród 
kami przyczynić się do odbu­
dowania silnej i niepodległej 
Polski“.
Na przestrzeni 25 lat, od czasu 

obalenia przez lud rosyjski samo 
władztwa carskiego, Towarzysz 
Stalin, ani przez chwilę nie zra­
żony przewrotnością i nieprze­
jednaną wrogością polskich klas 
posiadających do władzy radziec 
kiej, nie porzuca myśli o tym 
przyszłym okresie, kiedy polski 
lud pracujący sam ujmie w ręce 
sprawę ułożenia przyjaznych sto 
sunków z ludem pracującym 
Związku Radzieckiego, sam — 
bez kapitalistów i obszarników 
— zabezpieczy budowę silnej i 
niepodległej Polski.

Bez pomocy Związku Radziec­
kiego naród polski po wyzwole­
niu nie byłby w stanie sam po- 
dźwignąć się z ruin i ciężkich 
następstw okupacji hitlerow­
skiej, zaś budowę silnej i rzeczy 
wiście niepodległej Polski mogła 
na trwałe zabezpieczyć tylko 
władza ludowa. Państwo ludowe, 
ażeby stać się rzeczywiście sil­
nym, suwerennym i demokratycz 
R y m , musi ustalić przede wszyst 
kim nowe stosunki międzynaro­
dowe, oparte na przyjaźni, rów­
ności, wzajemnej współpracy i 
wzajemnym szacunku z krajami 
sąsiednimi, przede wszystkim zaś 
oprzeć się o twierdzę postępu i 
wolności — o Związek Radziecki.

Przedwojenna Polska pod fa­
szystowskimi rządami burżuazji 
nie mogła mieć takich stosun­
ków. Wprost przeciwnie — na­
czelnym celem i marzeniem połi 
tyki międzynarodowej polskiego 
faszyzmu, tak jak każdego rzą­
du burżuazyjnego, było dążenie 
do zaboru i grabieży cudzych 
ziem: ukraińskich, białoruskich 
litewskich, czeskich. Dla tego wła 
śnie celu Piłsudski organizował 
pochód na Kijów, Mińsk i Li­
twę. Dla tego celu faszyzm pol­
ski sprzymierzał się z faszyzmem 
hitlerowskim i państwami impey 
rialistycznymi Zachodu, dla tego- 
celu pomagał Hitlerowi w napa­
ści na Czechosłowacje, wraz z 
nim planował wielką grabieżczą 
wojnę przeciwko ZSRR i gotów 
był w imię tego celu podporząd­
kować Polskę jako państwo wa­
salne Hitlerowi. A czyż dziś wy- 
pędki i rozbitki emigracyjne poi 
skiej burżuazji nie żywią w 
swych rojeniach podobnych za­
miarów. Wszak demaskujące wy i 
rzutków emigracyjnych doku-1 
menty mówią o tym wyraźnie. | 
Jedna jest tylko różnica: zdrajcy > 
emigracyjni nie mogą liczyć na 
odgrywanie jakiejkolwiek samo- j 
dzielnej roli ani teraz, ani w i
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przyszłości — ograniczają się do 
roli płatnych agentów na usłu­
gach anglo-amerykańskich impe 
rialistów. gotowi są pomagać za 
byle jaką opłatą — w urojonym 
przez nich podboju Europy wraz 
z Polską przez nową amerykań- 
sko-hitlerowską wyprawę krzy­
żową przeciwko ZSRR.

Silna i niepodległa Polska Lu­
dowa musiała być wolna od 
wszelkiej spuścizny burżuazyjne 
go ucisku wobec innych narodo­
wości. „Nic może być wolnym 
naród, który uciska inne naro­
dy“. Nie było żadnej wątpliwo­
ści co do tego, że oddzielone 
sztucznie od swych krajów ma­
cierzystych narody ukraiński, bia 
łoruski, litewski pragną zjedno­
czyć się ze swą macierzą. Już w 
roku 1939, gdy okazało się, że 
Polska jest bezsilna wobec na­
jeźdźców hitlerowskich, że zdoła 
ją oni bez przeszkód zagarnąć 
również tereny zachodnio-ukra- 
ińskie i zachodnio-białoruskie. 
Związek Radziecki wystąpił, aby 
uchronić te tereny przed okupa­
cją hitlerowską, aby nie pozwo­
lić wykorzystać tych obszarów 
jako terenu wypadowego prze­
ciw ZSRR. Wyzuci z wszelkiego 
sumienia i zakłamani do cna emi 
granccy politykierzy niejedno­
krotnie podnosili i do dziś dnia 
podnoszą z tego powodu wrzask 
i oszczercze zarzuty przeciwko 
ZSRR. Ale każdy człowiek uczci 
wy rozumie, że Związek Radziec­
ki — po haniebnym odrzuceniu 
przez polski rząd sanacyjny za­
ofiarowanej mu, jeszcze przed 
napaścią Hitlera, pomocy ze stro 
ny Związku Radzieckiego w obro 
nie Polski — uczyni! słusznie i 
mądrze, wyrywając z paszczy hit 
leryzmu to, co był wówczas w 
stanie wyrwać, umożliwiając 
zjednoczenie narodom ukraiń­
skiemu i białoruskiemu.

Aby być rzeczywiście silną i

go narodu do wspólnej skarb- Radzieckiego — jest spadkobier-
• — ----- nieśmiertelnego dzieła,

niepodległą, Polska Ludowa win 
na była zostać odbudowana w no 
wych, sprawiedliwych granicach. 
Ujarzmienie przez Polskę burżu- 
azyjno-obszarniczą części ziem 
ukraińskich, białoruskich i litew 
skich było elementem słabości, a 
nie siły Polski. Odzyskanie przez 
Polskę Ludową prastarych ziem 
polskich na zachodzie — nad Ny 
są, Odrą i Bałtykiem — było 
wielkim i przełomowym dla ca­
łej przyszłości Polski, całkowicie 
sprawiedliwym i ze wszech miar 
słusznym w nowej sytuacji mię­
dzynarodowej wydarzeniem hi­
storycznym.

Odbudowę Polski w nowych, 
sprawiedliwych granicach, polski 
lud pracujący, gospodarz naszej 
ojczyzny zawdzięcza Towarzyszo 
wi Stalinowi i jego wielkiej Par 
tii. Gdyby nie głęboka ufność 
Związku Radzieckiego do pol­
skich mas ludowych, gdyby nie 
jego wielka i niezłomna przy­
jaźń dla naszego narodu, oparta 
na wierze w nasze siły twórcz^ 
w rewolucyjność polskiej klasy 
robotniczej, w postępowe, szcze­
rze demokratyczne uczucia pol­
skich mas pracujących — nie 
zdołalibyśmy bez pomocy i twar 
dej, nieustępliwej postawy To­
warzysza Stalina i Jego Partii 
przezwyciężyć oporów ze strony 
imperialistów, pokonać licznych 
przeszkód i trudności, jakie wy­
rastały w pierwszym okresie od­
budowy naszego państwa ludo­
wego.

Niezłomna przyjaźń między na 
rodem polskim i narodami wiel­
kiego Związku Radzieckiego uję 
ta została w formie układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej _ i 
współpracy powojennej z dnia 
21 kwietnia 1945 roku.

Podpisując osobiście ten układ 
i charakteryzując jego historycz­
ne i międzynarodowe znaczenie, 
Towarzysz Stalin mówił:

„Stosunki między naszymi 
krajami obfitowały, jak w1*" 
domo, w ciągu ostatnich pięciu 
stuleci w  elementy w z a je m n e j 
nieufności, niechęci i nierzadko 
otwartych konfliktów zbroj­
nych. Stosunki takie osłabiały 
obydwa nasze kraje i wzmacnia 
ły imperializm niemiecki.

...Dawni władcy Polski nic 
chcieli sojuszniczych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim. Wo­
leli prowadzić politykę gry mię 
dzy Niemcami a Związkiem Ką 
dzieckim. I naturalnie doigrali 
się... Polska została okupowana, 
jej niepodległość anulowana....

Znaczenie niniejszego układu 
polega na tym, że likwiduje on 
starą, zgubną politykę gry mię 
dzy Niemcami a Związkiem Ka 
dzieckim i zastępuje ją P W '  
ką sojuszu i przyjaźni między

Polską a jej wschodnim sąsia­
dem...“.
Towarzyszowi Stalinowi i Jego 

wielkiej Partii naród nasz zaw­
dzięcza historyczny i niezwykle 
doniosły dla Polski zasadniczy 
zwrot w kierunku przyjaźni i 
przymierza ze Związkiem Radziec 
kim.

„...Współczesna demokratyczna 
Polska nie chce już być igraszką 
w rękach cudzoziemców“—stwier 
dził Towarzysz Stalin w odpowie 
dzi Churchillowi w roku 1946.

Troska, serdeczna rada, szla­
chetna natychmiastowa pomoc, 
przyjazne poparcie Towarzysza 
Stalina towarzyszyło na każdym 
kroku wszystkim poczynaniom 
władzy ludowej w odbudowie na­
szego kraju, w umacnianiu na­
szych organów państwowych, w 
zabezpieczeniu ludności w żyw­
ność i najniezbędniejsze środki 
do pracy, do życia. Wojsko Ludo 
we zostało wyekwipowane jeszcze 

czasie wojny w najlepszy 
sprzęt, ludzie radzieccy pomagali 
nam odbudowywać zburzone mia 
sta, elektrownie, wodociągi, fa­
bryki. Nie bacząc na własne trud 
ności w tym okresie, kiedy wiel­
kie, o wiele większe od Polski, 
obszary ziemi radzieckiej leżały 
w gruzach — rząd radziecki śpię 
szył nam z szybką i wielostron. 
ną pomocą materialną, technicz­
ną, kadrową, pomocą w sprzęcie, 
w maszynach, w surowcach, w za 
spokajaniu najpilniejszych po­
trzeb. Gdy w pierwszych chwi­
lach po wyzwoleniu zagrażał nam 
głód — narody radzieckie śpie­
szyły z wysłaniem nam dziesiąt­
ków tysięcy wagonów ze zbożem 
i żywnością. Pierwsze kolonie 
domków fińskich dla wyzwolo­
nej, lecz potwornie zniszczonej 
Warszawy rząd radziecki zaofia 
rował nam już w kilka dni po 
wyzwoleniu miasta.

Pomoc ZSRR, pomoc, o której 
okazanie troszczył się bezustan­
nie sam Towarzysz Stalin, była 
pomocą przyjaźni, była pomocą 
bezinteresowną, podobną do tej, 
jaką . niosły sobie wzajemnie na­
rody w braterskiej rodzinie re­
publik radzieckich, gdzie narody 
silniejsze śpieszyły, aby okazać 
pomoc słabszym w ich najbar­
dziej żywotnych potrzebach. By­
ła to pomoc prawdziwie brater­
ska, świadczona od serca — zgod 
nie z tymi wielkimi i wzniosły­
mi zasadami internacjonalizmu i 
proletariackiego humanizmu, w 
którym wychowywał narody ra­
dzieckie Towarzysz Stalin, który­
mi opromienione było całe Jego 
wspaniałe życie.

Niezrównanym przykładem te­
go wielkiego proletariackiego hu­
manizmu i szczególnych sympatii 
Towarzysza Stalina dla Polski 
jest Jego inicjatywa ofiarowania 
Warszawie wielkiego i najbar­
dziej nowoczesnego gmachu 
Pałacu Kultury i Nauki. Inicjaty­
wę pomocy w odbudowie Warsza 
wy podjął Towarzysz Stalin już 
w tym okresie, kiedy wzburzył 
Go do głębi duszy fakt barba 
rzyńskiego zniszczenia tego mia­
sta. Od tej chwili wielu ludzi ra­
dzieckich z polecenia Towarzysza 
Stalina śpieszyło Warszawie z wie 
lostronną pomocą. Ale Towarzy­
sza Stalina nurtowała nieustan 
nie myśl, że nowa, odbudowana 
przez lud pracujący stolica Pol­
ski Ludowej winna być wspanial 
sza, piękniejsza od poprzedniego 
miasta. W stolicy radzieckiej, w 
Moskwie, najwspanialszą budów 
lą jest niewątpliwie nowy uniwer 
sytet moskiewski — wspaniały 
Pałac Nauki. Towarzysz Stalin 
pragnął więc podzielić się z na­
rodem polskim największymi o- 
siągnięciami w dziedzinie budów 
nictwa miejskiego. Z niecierpli­
wością oczekiwał ukończenia tej 
budowli i z chwilą, gdy powsta­
ła, zaproponował ofiarowanie po­
dobnej budowli Polsce. Sam oso­
biście czuwał nad projektami ar­
chitektów radzieckich i zalecał 
im gruntowne zaznajomienie się 
z charakterem polskiej architek 
tury, aby dar narodów radziec 
kich dla Warszawy łączył w so 
bie nowoczesne zdobycze budow­
nictwa ze swoistymi, narodowymi 
cechami polskiej sztuki architekto 
nicznej.

Towarzysz Stalin wysoko cenił 
wartości narodowe w twórczości 
kulturalnej. Jakże głęboka i pięk 
na! jest Jego myśl, wyrażona w 
rozmowie z delegacją fińską:

„Ludzie radzieccy uważają, 
że każdy naród — wielki czy 
mały — ma swoje specyficzne 
cechy i osobliwości, których 
nie posiadają inne narody. Ce­
chy te stanowią wkład kaide-

nicy kultury światowej, uzu­
pełniając i wzbogacając ją“.
Ileż wzniosłego proletariackie­

go humanizmu, który tak wybit 
nie cechował życie, walkę i my­
śli Stalina, ile wyrazu znajduje 
w tej wypowiedzi konsekwentny 
głęboki internacjonalizm Towa­
rzysza Stalina!

Tym głębokim, rewolucyjnym 
stalinowskim internacjonalizmem 
szczególnie przepojone jest Jego 
ostatnie — krótkie, ale jakże 
wielkie, historyczne, doniosłe 
przemówienie na XIX Zjeździe 
KPZR. 14 października ubiegłego 
roku. Ile rewolucyjnej treści, ja 
kiż potężny ogólnoświatowy pro 
grańi działania zawiera w sobie 
to ostatnie przemówienie Towa­
rzysza Stalina! Partie robotnicze 
i komunistyczne całego świata 
otrzymały w tym przemówieniu 
wielką, jasną, niezastąpioną wy 
tyczną kierunkową^dla swej dal­
szej pracy.

Towarzysz Stalin przyjmował 
po raz ostatni udział w obradach 
historycznego XIX Zjazdu KPZR, 
oddziaływał na obrady tego Zjaz 
du swym mistrzowskim kierów 
nictwem, otaczał Zjazd swą oso 
bistą troską, nadał mu kierunek 
swą epokową pracą „Ekonomicz 
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ . Pod przewodem wiel­
kiego Stalina XIX Zjazd nakre­
ślił program przejścia do wyż­
szego etapu budownictwa — do 
budownictwa komunizmu.

Na XIX Zjeździe Towarzysz 
Malenkow w następujący sposób 
scharakteryzował znaczenie prac 
teoretycznych Stalina:

„Odkrycie przez Towarzysza 
Stalina podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu i podstawowego 
prawa ekonomicznego socjaliz 
mu zadaje druzgocący cios 
wszystkim apologetom kapita 
lizmu. Te podstawowe prawa 
ekonomiczne świadczą o tym, 
że podczas gdy w społeczeń­
stwie kapitalistycznym czło­
wiek podporządkowany jest 
bezlitosnemu prawu osiągania 
maksymalnego zysku, w imię 
czego skazuje się ludzi na nie 
wymowne cierpienia, nędzę, 
bezrobocie i krwawe wojny, 
to w społeczeństwie socjali­
stycznym cała produkcja pod­
porządkowana jest człowieko­
wi z jego rosnącymi nieustan­
nie potrzebami. Na tym pole­
ga decydująca przewaga nowe 
go, wyższego niż kapitalizm u- 
stroju społecznego — komu­
nizmu...“

...„Ogromne znaczenie teore­
tycznych prac Towarzysza 
Stalina — mówił następnie 
towarzysz Malenkow — polega 
na tym, że ostrzegają one 
przed ślizganiem się po po­
wierzchni, sięgają do głębi zja 
wisk, do samej istoty proce­
sów rozwoju społeczeństwa, li­
czą dostrzegać w zarodku te 
zjawiska, które będą określa­
ły bieg wydarzeń, co daje moż 
ność marksistowskiego przewi 
dywania.

Nauka Marksa - Engelsa - 
Lenina - Stalina daje naszej 
Partii niezwyciężoną silę, umie 
jętność torowania nowych 
dróg w historii, pozwala .jas­
no widzieć cel naszego stałego 
posuwania się naprzód, pozwa­
la szybciej i trwalej odnosić 
i umacniać zwycięstwo. Idee 
leninowsko - stalinowskie o- 
świetiają jasnym światłem re­
wolucyjnej teorii zadania i 
perspektywy walki mas ludo­
wych wszystkich krajów prze­
ciwko imperializmowi, o po­
kój, demokrację i socjalizm.“
TOWARZYSZE!
Śmierć Józefa Stalina poruszy­

ła do głębi najszersze masy ludu 
pracującego w Polsce i na całym 
świecie. Lud pracujący odczuł 
całą niewypowiedzianie wielką 
wagę tej chwili. Jego spojrzenia, 
uczucia, nadzieje, oczekiwania, 
zwracają się dziś ku Partii — 
jako tej potężnej i niepokonanej 
w skali światowej i narodowej 
sile, którą tworzyli, którą wy­
chowywali i kształtowali całe swe 
życie Lenin i Stalin. Dla wszyst­
kich partii robotniczych i komu­
nistycznych — w tej liczbie i dla 
naszej Partii, nastąpił okres jesz­
cze bardziej odpowiedzialny niż 
dotąd: okres pracy i walki bez 
Towarzysza Stalina, bez Jego 
czujnych, głębokich, mądrych, 
przewidujących wskazań, rad, 
nauk, bez Jego genialnych ocen 
i analiz sytuacyjnych, bez tych 
zadziwiająco jasnych zawsze 
wniosków, jakie z tych ocen i

czynią
które pozostawił nam po sobie 
Towarzysz Stalin. Wszyscy wie­
my, że kierownictwo tej Partii 
sprawują najwierniejsi uczniowie 
Lenina, najlepsi i najbliżsi współ 
bojownicy Stalina. Wiemy więc, 
że dziełó wielkiego Stalina znaj­
duje się w pewnych i niezawod­
nych rękach.

Masy pracujące w Polsce ocze­
kują również od naszej Partii, że 
nie zaniedba tej spuścizny, że nie 
zawiedze nigdy tej wielkiej spra­
wy, której służył Towarzysz 
Stalin — sprawy walki o całko­
wite wyzwolenie człowieka! Dla­
tego też musimy uczynić, wszyst­
ko, na co nas stać, aby być god­
nymi tego zaufania, z jakim zwra 
cają się ku nam masy pracujące 
naszego narodu.

Naszym obowiązkiem — obo­
wiązkiem członków Partii, która 
wychowywała się i rosła w siły, 
w doświadczenie, w hart boj°- 
wy, przyswajając sobie wielką 
naukę marksizmu-leninizmu, ko­
rzystając bezpośrednio z troskli­
wej pomocy i opieki, z głębokich 
rad i nauk Towarzysza Stalina— 
jest zdać sobie jasno sprawę z za 
dań, jakie nakłada na nas, na 
klasę robotniczą i masy pracu­
jące naszego kraju nowy odpowie 
dzialny okres dziejowy. Zadanie 
nasze — jak to krotko sformuło­
wał towarzysz Mao _Tse-tung —- 
polega na tym, by ból przekształ 
cić w siłę. Najgłębsze uczucia i 
myśli wielomilionowych mas lu­
du pracującego łączą się dziś, sil 
niej niż kiedykolwiek, z myślami 
i uczuciami Partii, jako swego 
kierownika i przewodnika w 
pracy i walce. Zadanie nasze po 
lega na tym, aby te uczucia prze 
kształcąc w czyn, w siłę potężną 
i niepokonaną.

A cóż jest niezawodną rękoj­
mią wzrostu tej siły?_

Niezawodną rękojmią jest po­
stępowanie, praca, walka w mysi 
wskazań i nauk Towarzysza 
Stalina, nieustanne przyswajanie 
sobie i zgłębianie tych nauk, u- 
miejętność wykorzystywania ich 
i stosowania w codziennej naszej 
pracy.
Towarzysz Stalin wraz z Leninem 

wypracowali wielki i jasny pro 
gram budownictwa nowego ży­
cia, własnym przykładem i przy 
kładem Partii, którą tworzyli i 
wychowali, pokazali nam, jak 
budować nowy ustrój socjalisty­
czny, nie zważając na trudności i 
przeszkody, pokonując opór i 
przeciwdziałanie wrogów wew­
nętrznych i zewnętrznych. Kie­
rujmy się więc tym przykładem 
i realizujmy wytrwale, niezłom­
nie, z całym poświęceniem, z ca­
łą energią, na jaką tylko po­
trafimy się zdobyć, ten leni- 
nowsko-stalinowski program bu­
downictwa nowego życia, wcią­
gajmy niezmordowanie do _ naj- 
czynniejszego udziału w tej bu­
dowie wielomilionowe masy pra­
cujące, cały nasz naród. Wzmac 
niajmy nieustannie nasze szeregi 
Frontu Narodowego w walce o 
przyśpieszenie tego budownictwa 
— najlepszej rękojmi wzrostu sił 
narodu, wzrostu sił obozu poko­
ju na całym świecie.

Towarzysz Stalin pozostawił po 
sobie największe i niezwyciężo­
ne dzieło swego życia: Związek 
Socjalistycznych Republik Radzie 
ckich, pozostawił najsilniejszą i 
najbardziej zahartowaną na świe 
cie Partię — kierowniczą _ siłę 
wielkiego państwa radzieckiego. 
Na Związek Radziecki i jego Par 
tię zwrócone są dziś oczy l îdu 
pracującego całego świata. Bierz 
my przeto za wzór w swej pracy 
Komunistyczną Partię Związku 
Radzieckiego — niezłomną i wy 
próbowaną awangardą międzyna 
rodowego proletariatu, Partie męż 
nych, zahartowanych rewolucjom 
stów, doświadczoną w boju i naj 
lepiej władającą orężem nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
Partię budowniczych komuniz­
mu, Partię współboiowników wiel 
kiego Stalina, Partię nieustraszo 
nych obrońców pokoju, czołową i 
najsilniejszą brygadę w świato­
wej walce o pokój, demokrację i 
socjalizm.

Lenin i Stalin największe wy 
silki swego życia wkładali w 
kształtowanie i wychowanie par­
tii. proletariackiej takiego właś­
nie typu — partii zwartej i spo 
jonej wewnętrznie żelazną dyscy 
pliną, opartej na najgłębszej 
ideowości, znajomości oraw roz 
woju społecznego i świadomości 
wielkich celów ideologicznych 
proletariatu.

Kierownicy Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego — to 
najlepsi i najwierniejsi uczniowie 
I enina i Stalina, to leninowsko- 
stalinowska kadra najbardziej u-analiz wyprowadzał. i , , , . . t,nWielka Partia Lenina-Stalina, U jm ow anych i niezłomny,h ko

Komunistyczna Partia Związku! CCiąg dalszy na stt. V.
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Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VIII Plenarnym Posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 bm.
munistów, to niezawodni spadko-1 logicznej się wzmaga. Towarzysz 
bierey dzieła Lenina i Stalina. Z ; Stalin wskazywał, żeninK h io fim T - ____________ a __nich bierzmy wzór walki, męstwa 
ofiarności,, przezorności, rozwagi, 
wraz z nimi kroczmy naprzód pod 
sztandarem walki o szczęśliwą i 
promienną przyszłość całej ludz­
kości, pod sztandarem wielkich 
idei i nauk Stalina.

Towarzysz Stalin mówił o Par­
tii nad trumną Lenina:

„Nie ma nic chlubniejszego 
ponad miano członka Partii, 
której założycielem i kierowni­
kiem jest Towarzysz Lenin, Nie 
każdemu jest dane być człon­
kiem takiej Partii, nie każdemu

„...Teoria może się stać olbrzy 
mią siłą ruchu robotniczego je­
żeli kształtuje się w nierozer­
walnym związku z rewolucyj­
ną praktyką, gdyż ona i tylko 
ona może dopomóc praktyce do 
zrozumienia nie tylko tego, jak 
i w jakim kierunku, odbywa się 
ruch klas w teraźniejszości, lecz

(Cieggi €iuBsxą§ z e  sśb*. 3)
stwem, z przodującymi ludźmi i nowatorzy, przodownicy nowej 
inteligencji pracującej. Partia na techniki, nauczyciele, pisarze, 
sza umiała w najtrudniejszych przedstawiciele inteligencji twór-

również tego, jak i w jakim 
kierunku musi się on odbywać 
w najbliższej przyszłości...“.
Nie można orientować się pra­

widłowo również w codziennych 
- , , . .. , , - , - . .zadaniach i potrzebach gosnodar-
r/rł zn,esc ,rudnc.itl! 1 bl.‘ " czy eh, nie można kierować pra-

widłowo skomplikowanymi zagad 
nieniami produkcji, obrotu towa­
rowego, problemami spójni góspo 
darezej między wsią i miastem, 
sprawami planowania, budżetu 
itp., bez niezbędnego poziomu wie 
dzy ekonomicznej. Nie można pra 
widłowo współuczestniczyć w bu­

rze związane z przynależnością 
do takiej Partii.

Synowie klasy robotniczej, 
synowie nędzy i walki, synowie 
niesłychanych cierpień i boha­
terskich wysiłków — oto kto 
przede wszystkim powinien być

okresach dziejów narodu mobi­
lizować i prowadzić mężnie do 
walki szeregi bojowe klasy ro­
botniczej i chłopstwa pracujące­
go, krocząc na ich czele, własny 
mi piersiami aktywu partyjnego 
odpierając ciosy i ataki rozwście 
czonych wrogów ludu. Właśnie 
w nierozerwalnej więzi z rewolu 
cyjnymi oddziałami klasy robot­
niczej, w niezliczonych walkach 
strajkowych przeciwko kapitalis 
tom, w buntach i powstaniach 
chłopskich przeciwko obszarni­
kom, w oddziałach partyzanc­
kich przeciwko okupantowi hitłe 
rówskiemu, a następnie po zdo­
byciu władzy w walkach z reak­
cją i kontrrewolucją antyludową, 
w walkach z bandami i zdra­
dzieckimi agenturami mikolajczyczłonkiem takiej Partii..:

Towarzysz Stalin wzywał, aby downictwie . ^pcjalistycznym bezików i doboszyńskich, wuerenow 
„wysoko dzierżyć wielkie miano | owładnięcia teorią marksizmu- j ców, endeków, winowców itp,
członka Partii i strzec jego czyś-1 łeninizmu....... Praktyka staje się! itp. — rósł autorytet i hart, ro-
toścj...“ i słepa, jeżel> nie oświetla sobie j sła sława bojowa i uznanie dla

Te słowa Towarzysza Stalina I dro£» rewolucyjną teorią“ — mó- Thirtii wśród mas pracujących, 
wypowiedziane bez mała trzydz ie| T ow a rzysz  Stalin. A zatem! Dziś, gdy władza jest już na 
ści lat temu, ale dziś niemniej niezbędnym warunkiem wzrostu j zawsze w rękach ludu, gdy wróg
żywe i promienne — weźmy, to­
warzysze, za wytyczną swej pra­
cy nad dalszym kształtowaniem 
naszej Partii, jako partii leninow 
sko-stalinowskiego typu, nad 
wzmocnieniem jej siły i spoistoś­
ci, jako Partii najlepszych synów 
polskiej klasy robotniczej, Partii 
najofiarniejszych bojowników w 
służbie narodu, Partii godnej 
wielkiego miana spadkobierców 
idei i nauk Lenina i Stalina.

Czego potrzeba, aby Partia na­
sza stała się taką partią, jakiej 
wzór wykuli, wypiastowaii w cią 
gu całego swego życia Lenin i 
Stalin? Potrzeba do tego jeszcze 
dużo, bardzo dużo wysiłków. Po­
trzeba do tego przede wszystkim, 
aby Partia oczyszczała się od lu­
dzi chwiejnych, ideologicznie ob­
cych, aby nie wpuszczała do 
swych szeregów filistrów, karie­
rowiczów, ludzi przypadkowych, 
nieokreślonych, zarażonych naro­
wami drobnomieszczańskimi, 
mieszczuchów politycznych, aby 
prowadziła nieprzejednaną walkęj 
z elementami oportunistycznymi, j  
antypartyjnyml zarówno we własi 
nych szeregach, jak i w szeregach 
klasy robotniczej. Trzeba, abyś-j 
my jak najczujniej strzegli czy-| 
slości szeregów partyjnych.

siły Partii jest bardziej jeszcze 
energiczne, bardziej głębokie 
przyswajanie sobie nauk Towa­
rzysza Stalina, aktywniejszy wy­
siłek partyjnych praktyków, kadr 
partyjnych i każdego poszczegól-

klasowy został zdruzgotany i kry­
je, się w norach, z których usiłuje 
podgryzać skrycie naszą wielką 
budowę, podstępną dywersją, łaj­
dackim szkodnictwem, starając 
się uszczuplić wiekopomny wysi-

nego członka Partii nad owład-jłek naszego narodu — zmieniły 
nięciem nauką marksizmu - leni- j się do gruntu zadania i metody 
nizmu. Trzeba w tym celu zreor- i  naszej pracy partyjnej. Klasa 
ganizować metody naszej pracy, j robotnicza i wraz z nią nasza 
związać ściślej kierownictwo pra | Partia stały się przodującą siłą
cą propagandową z zadaniami 
szkolenia ideologicznego. Aktyw 
partyjny i przodujący robotnicy 
pragną poznać bliżej życie i pra­
cę Towarzysza Stalina, powstają 
z własnej inicjatywy aktywistów 
i bezpartyjnych robotników, z ini 
cjatywy naszej młodzieży kółka 
dla studiowania życiorysu Towa­
rzysza Stalina, ważniejszych Je­
go dzieł. Powinniśmy pomóc jak 
najwszechstronniej, podtrzymać i 
rozszerzać tę inicjatywę.

„Partia nie mogłaby tak szyb 
ko wyrosnąć i okrzepnąć — mó 
wił Towarzysz Stalin w 1920 
roku — gdyby treść politycz­
na jej praey... gdyby jej hasła 
nie porywały mas robotniczych 
i nie pchały naprzód ruchu re­
wolucyjnego“ .
Aby Partia nasza mogła rosnąć

, . . krzepnąć musimy nieustannie
Towarzysz Stalin wskazywał, j  podnosić poziom i treść naszej 

aby strzec: jak oka w głowie ]ed-|pvacy politycznej wśród mas. Nie 
nosci Partu: ■) można tego osiągnąć bez nieu-

„W zaciętych walkach Partia j stannego podnoszenia swej wie- 
nasza wykuła jedność i zwar-ldzy, swych kwalifikacji poiitycz 
tość swych szeregów. Dzięki jed | nych, bez ulepszenia szkolenia 
ności i zwartości osiągnęła zwy! ideologicznego kadr partyjnych, 
cięstwo nad wrogami klasy ro- bez pogłębiania swych studiów te-
botniczej
Partia, która wzięła na siebie 

największe zadanie rewolucyjne, 
jakie znały dzieje ludzkie — za­
danie zbudowania nowego społe­
czeństwa, wolnego od wyzyski­
waczy i tyranów, nie mogłaby wy 
pełnić tego zadania nie opierając
się na jednolitej, wykutej z jed- słuchiwali się ich uwagom i wy- 
nej bryły, zwartej, przepojonej j powiedziona, aby nie tjumili ich 
jedną wolą organizacji, na orga- j  krytyki; na odwrót, aby pobu- 
nizacji-monolicie, zdolnej do od-ldzali je do krytycznej oceny pra- 
parcia każdego jawnego czy skryjcy poszczególnych organów par­
tego ataku wrogów klasowych, i tyj nych i państwowych, aby u-

....Nam w naszych warun- j cząe masy, uczyli się również od
kach, warunkach otoczenia ka-jmas i wierzyli w ich siły twór- 
pitalistycznego, potrzebna jest j cze-
nawet nie tylko jednolita, nie! Zacieśnianie więzi z masami I
tylko zwarta, ale prawdziwie i - 
stalowa partia, zdolna wytrzy- j 
mać nacisk wrogów proletaria­
tu, zdolna poprowadzić robot­
ników do decydującej walki" i 
— uczył Towarzysz Stalin.
Bez jednolitej organizacji, bez. 

jasnego programu i nieugiętej taki 
tyki, bez żelaznej dyscypliny par; 
tia proletariatu nie byłaby w sta j 
nie złamać zaciekłego oporu wy- j 
zyskiwaczy i przebudować społe-! 
czeństwa klasowego w społeczeń-j 
stwo socjalistyczne. Chodzi me oj 
„ślepą“ , lecz o świadomą dysey-i 
plinę, o ścisłe przestrzeganie u- 
chwał Partii ą
stały powzięte po wyczerpaniu

narodu, budującego nowe życie, 
zmieniającego się w naród wiel­
ki, wolny, twórczy, zjednoczony 
i niepokonany. Dziś najwyższym 
zadaniem naszej Partii jest spoić 
nierozerwalną więzią wielomilio­
nowe masy pracujące naszego 
narodu z wielką wyzwoleńczą 
ideą i misją historyczną proleta­
riatu, której przodownikami, wy 
razicielami, chorążymi byli naj­
więksi geniusze ludzkości, uznani 
przez całą postępową ludzkość — 
bojownicy jej promiennego jutra 
—. Lenin i Stalin, Dziś najwyż­
szym zadaniem naszej Partii jest 
zespalać się nierozerwalną więzią 
z narodem w walce o urzeczy­
wistnienie dzieła, nauk i idei 
stalinowskich w Polsce Ludowej. 
Urzeczywistniać te idee możemy 
tylko przez wzmocnienie naszego' 
wysiłku ogólnonarodowego w 
walce o uprzemysłowienie Pol­
ski, o spotęgowanie wzrostu jej 
sił wytwórczych, o dalszą prze­
budowę gospodarczą naszego kra­
ju, o podniesienie tej gospodarki 
na najwyższy poziom nowoczes­
nej techniki, o socjalistyczną prze 
budowę wsi — właśnie w tym 
celu, aby w jak największej mie­
rze zaspokajać materialne i kul­
turalne potrzeby społeczeństwa, 
zabezpieczyć nieprzerwany wzrost 
dobrobytu i kultury narodu. Jest 
to najistotniejsza treść i sens 
naszego ogólnonarodowego hasła 
walki o pokój i Plan 6-letni.

Podstawowym zadaniem Partii 
w chwili obecnej jest wzmacniać 
i rozszerzać Front Narodowy — 
wielomilionowy, potężny, -twór­
czy, nierozerwalny i niepokonany 
front patriotów, wiążących swój 
osobisty los, rozwój i przyszłość 
z rozwojem i przyszłością narodu, 
ofiarnych i ze wszystkich sił prag 
nących pracować nad pomnaża­
niem sił i bogactw naszej ojczyz- 

I ny.
Partia nasza — jako wypróbo­

wana w walce awangarda prole­
tariacka, czerpie swe siły we- 

.. wnętrzne z jak najściślejszej 
że dopóki bolszewicy utrzymu więzi z masami pracującymi — 
,ią związek z szerokimi masa-! z narodęm. Pogłębiać i wzmae- 
mi ludowymi, dopóty będą nie : niać swe siły może ona tylko 
zwyciężeni, I odwrotnie, wy- \ przez najostrzejszą walkę codzien 
starczy, by bolszewicy oderwą; ną i wytrwałą z tymi wszystkimi 
li się od mas, i utracili zwią- j brakami i usterkami w pracy, 
zek z nimi, wystarczy, by po- j które osłabiają jej więź z naro-

1 dem, a więc przez nieustanną 
walkę z biurokratyzmem, bier­
nością, dygnitarstwem, filister- 
stwem, bezdusznością, kumoter­
stwem, pijaństwem — ze spuśeiz-

oretycznych. Aby hasła Partii po 
rywały masy i wzmagały ich ak­
tywność społeczną trzeba, aby 
członkowie Partii pogłębiali i za­
cieśniali więź z masami pracują­
cymi, aby starannie analizowali 
praktyczne doświadczenie ich pra 
cy, warunki ich życia, aby przy-

to najważniejsza rękojmia 
nieustannego wzrostu siły Partii. 

Towarzysz Stalin ostrzegał: 
„Można uznać jako zasadę,

dyskusji. „Tylko świadoma dyscy ¡ dziennej współpracy z bezpartyj
plina może być rzeczywiście że­
lazną dyscypliną“ .

Ale jedność woli i żelazna dy­
scyplina nie wyklucza wymiany 
poglądów, krytyki błędów w pra

kryli się rdzą biurokratyzmu, 
j a stracą wszelką siłę i staną 
i się zerem".

Aby działać zgodnie z tą zasa-
chwila «*dv zo- i <*ą, członkowie Partii muszą ulep, . . , . . .8 3 1 szać nieustannie metody swej co ^  nawyków burzuazyjnyeh i dro

J bnotrueszczanskieh. Kto me ma
siły i wytrwałości, by wyzbyć się 
tych narowów nie zasługuje na 
tq, aby być w szeregach awangar 
dy, w szeregach najofiarniejszych 
bojowników proletariatu i nie­
złomnych, bezgranicznie odda­
nych służbie narodowi patriotów. 
Słabi i bierni, chwiejni i nijacy 
ludzie są przeszkodą w marszu 
bojowym, w awangardzie chorą­
żych idei stalinowskich. Na ich 
miejsce przyjdą do Partii przodu­
jący, ofiarni, ludzie prości, ale 
szczei'ze pragnący zwycięstwa w 
całym świecie idei pokoju, demo­
kracji i socjalizmu: robotnicy zj 
fabryk, kopalń i warsztatów, i 
chłopi budujący nowe życie i kul] 
turę wsi polskiej, inżynierowie ii

nyini, z aktywem organizacji ma 
sowych Frontu Narodowego, 
związków zawodowych, organiza 
cji młodzieżowych i kobiecych, 
spółdzielni produkcyjnych i ża­

cy* Partii! W Partii"'naszej" zbyt: opatrzeniowo-zbytowych itd. 
słaba jest jeszcze krytyka naszych j Partia nasza i polski ruch ro- 
braków i niedomagać, niedosta- botniczy mają za sobą długi i bo 
teczna jest jeszcze troska o czy -! haterski okres pracy podziemnej, 
stość ideologiczną, zbyt mało .jest | W ciągu długich lat walki z sa- 
twórczych dyskusji ideologie:'-1 mowladztwem, od czasów „Wiel 
nych, które sprzyjają niewątpli-1 kiego Proletariatu“, walki z fa- 
wie aktywności życia i pracy par j szyzmem w okresie między wo- 
tyjnej. Tu i ówdzie daje sie nawet i jennym, walki z najeźdźcą hftle- 
zauważyć lekceważący stosunek i rowsknn w najcięższym okresie 
części aktywu do teorii. ńieooce-1 okupacji — Partia umiała docie- 
nianie jej znaczenia dla ruchu, rać do mas, wiązać się z klasą 
chociaż ogólne tętno pracy ideo-: robotniczą, z rewolucyjnym chłop

ezej, pragnący służyć ludowi pra 
cującemu i dźwigać wzwyż jego 
wiedzę, jego kulturę, jego zdro­
wie i piękną przyszłość jego dzie 
ci. Wśród tych przodujących, o- 
fiarnych i prostych ludzi Partia 
ma olbrzymie rezerwy dla swego 
wzrostu, z nich formujmy nowe 
zastępy członków i aktywistów 
partyjnych.

Wielkie osiągnięcia naszego bu­
downictwa i głębokie procesy re­
wolucji kulturalnej w mieście i 
na wsi przynoszą coraz większy 
rozmach pracy twórczej, wyzwa­
lając ogrom uzdolnień i talentów 
tkwiących w milionowych ma­
sach młodzieży, kobiet i męż­
czyzn, całego naszego narodu, na 
rodu, który chce być i który bez 
wątpienia będzie jedną z przo­
dujących sił ludzkości walczącej
0 wyzwolenie, o pokój i postęp, 
W tych wielkich przeobrażeniach 
ludu pracującego, w rosnącej ak­
tywności społecznej przodujących 
robotników, chłopów, inteligen­
cji, młodzieży i kobiet mieszczą 
się niewyczerpane rezerwy wzro­
stu Partii, przypływu do niej 
dziesiątków tysięcy ofiarnych, go 
rąco i szczerze oddanych ideom
1 dziełu Stalina nowych aktywi­
stów partyjnych.

Dla Partii naszej najwyższą 
ideą przewodnią w obecnym o- 
kresie naszego budownictwa so­
cjalistycznego winny być płomień 
ne słowa Stalina, zwrócone do bu 
downiczych socjalistycznego prze 
mysłu w roku 1931:

...„Dokonujemy dzieła, które 
w razie powodzenia poruszy z 
posad cały świat i wyzwoli ca­
łą klasę robotniczą. A co jest 
potrzebne, by osiągnąć to po­
wodzenie? Likwidacja nasze­
go zacofania, rozwinięcie wy­
sokiego, bolszewickiego tem­
pa budownictwa. Musimy posu­
wać się naprzód tak, aby klasa 
robotnicza całego świata, pa­
trząc na nas. mogła powiedzieć: 
oto mój czołowy oddział, oto mo 
ja brygada szturmowa, oto 
moja władza robotnicza, oto 
moja ojczyzna.........Czy powin­
niśmy ziścić nadzieje klasy ro­
botniczej całego świata, czy po 
winniśmy wypełnić nasze zobo 
wiązania wobec niej? Tak jest 
powinniśmy, jeśli nie chcemy 
okryć się na zawsze hańbą“.
Polskie masy pracujące dokońu 

ją dziś swym ofiarnym wysił­
kiem podobnego w swej istocie 
dzieła — budują socjalizm. Win­
niśmy pójść do mas z tym sa­
mym płomiennym wezwaniem sta 
linowskim i niewątpliwie znaj­
dziemy w narodzie naszym zrozu 
mienie i poparcie. Ale znajdzie- 
m~' to poparcie tym łatwiej, im 
szybciej Partia nasza zdoła 
wzmocnić . swe własne szeregi, 
im głębiej cały nasz aktyw 
partyjny zacieśni codzienną więź 
z masami bezpartyjnych, im bli­
żej, aktywniej, zrozumiałej wy­
jaśniać będzie bezpartyjnym ak­
tywistom i przodo-wnikom, a po­
przez nich całemu ludowi pracu­
jącemu sens naszej polityki, cele 
i zasady polityki naszej Partii i 
rządu ludowego.

Musimy wzmocnić 1 podnieść 
na wyższy poziom naszą pracę 
polityczną wśród mas, naszą pra 
cę propagandową i agitacyjną. 
Musimy usprawnić nasze kierów 
nictwo, naszą pomoc i opiekę 
nad kadrami gospodarczymi, pań 
stwowymi,' kulturalnymi, nad 
przodownikami pracy, nad uczą­
cą się i pracującą młodzieżą.

Musimy skierować na właściwe 
tory wysiłek twórczy mas pracu­
jących, organizować, rozwijać, pod 
nosić wciąż wyżej współzawodnic 
two socjalistyczne, jako wielką 
sprawę, przy pomocy której ma 
sy wyrażają swe uczucia, swój 
stosunek do budowy nowego ży­
cia. Towarzysz Stalin uczył:

„.„Współzawodnictwo jest k o 
ni u n i s t y c z n ą m e t o d ą  
b u d o w n i c t w a  s o c j a 1 i z 
ni u. S o c j a l i z m  u, na grun­
cie najwyższej a k t y w n o ś c i  
milionowych mas pracujących... 
Współzawodnictwo jest tą 
d ź w i g n i ą ,  za pomocą któ­
rej klasa robotnicza dokonać 
ma przewrotu w całym gospo­
darczym i kulturalnym życiu 
kraju na bazie socjalizmu...

...Współzawodnictwa socjali­
stycznego nie można traktować 
jako sprawy kancelaryjnej. 
Współzawodnictwo socjalistycz 
ne jest wyrazem rzeczowej, re­
wolucyjnej s a m o k r y t y k i  
mas, opierającej się o twórczą 
inicjatywę milionów ludzi pra 
cy. Każdy, kto krępuje światło 
mię czy nieświadomie tę samo

krytykę i twórczą i n i c j a t y- 
w ę mas, winien być odrzuco­
ny precz z drogi, jako hamulec 
w naszej wielkiej sprawie“ ,..
Towarzysz Stalin zlecał Partii 

nieubłaganą walkę z niebezpie­
czeństwem biurokratyzmu, który 
paraliżuje energię mas, „utrzymu 
je w bezruchu kolosalne rezer­
wy, ukryte w łonie naszego nstro 
ju, w łonie klasy robotniczej i 
chłopstwa, nie pozwala wykorzy 
stać tych rezerw w walce z na­
szymi wrogami klasowymi...”

Walczmy przeto z biurokratyz­
mem, który nakłada pętą na ini­
cjatywę mas, na ich entuzjazm 
pracy. Czyńmy wszystko, ażeby 
rozwijać nasze budownictwo go 
spodarcze, wzmacniając wydaj 
ność pracy, mobilizując masy do 
wykonywania zadań produkcyj­
nych, pobudzając współzawod­
nictwo socjalistyczne, nadając 
jak najszerszy rozmach twórczej 
energii ludu pracującego. Aby 
wykonać dobrze tę zadania win­
niśmy przede wszystkim podno­
sić nieustannie poziom naszych 
kadr partyjnych, wzmacniać nie 
ustannie aktywność każdego 
członka Partii, troszczyć się le­
piej, energiczniej, wszechstron­
niej niż dotychczas o wzrost lu­
dzi, to znaczy o wzrost ich wie­
dzy, ich zainteresowań teoretycz 
nych, o wzrost ich uzdolnień or­
ganizacyjnych. Nie można tego 
osiągnąć bez pogłębienia życia 
wewnętrżno-partyjnego, aktywno 
ści politycznej kadr, bez nie­
ustannego pogłębiania i rozwija­
nia zasad demokracji wewnątrz­
partyjnej, bez nieustannego roz­
wijania krytyki i samokrytyki 
wewnątrzpartyjnej. Jest to nie­
zmiernie ważne zadanie wszyst­
kich organów i instancji partyj 
nych, ale szczególnie ważne jest 
to dla instancji terenowych 
miejskich, powiatowych, gmin­
nych, dla zakładowych i wiej­
skich organizacji partyjnych. Ńa 
tych właśnie szczeblach naszych 
organizacji partyjnych działal­
ność instancji i kadr partyjnych 
wymaga gruntownego przeglądu 
i stałej pomocy ze strony instan 
cji wojewódzkich i centralnych. 
Należy bardziej energicznie i ra­
dykalnie walczyć z nastrojami 
zgniłego liberalizmu w instan­
cjach terenowych wobec słabo­
stek i mieszczańskich nałogów, 
wobec kumoterskich siucht i 
przejawów rozkładu wśród nie­
których, rzadko kontrolowanych 
członków, a nawet grupek par­
tyjnych. Bez najostrzejszej i nie 
ubłaganej walki z tymi objawa­
mi nie zdołamy osiągnąć nie­
zbędnych wyników w pracy nad 
podniesieniem poziomu i wzmo­
cnieniem naszych organizacji par 
tyjnych. Bez najostrzejszej i nie 
ubłaganej walki z tłumieniem 
przez wyradzających się fili­
strów i dygnitarzy krytyki i sa­
mokrytyki — głównego 'oręża 
Partii w dziedzinie wychowania 
kadr i podnoszenia poziomu ich 
pracy —- nie posuniemy się ani 
o krok naprzód. Musimy więc 
ubojowić organizacje partyjne i 
przede wszystkim wzmocnić kon 
trolę wykonania uchwał j dyrek 
tyw kierownictwa.

Towarzysz Stalin uczył, że na­
leży nieustannie walczyć zarów­
no z nastrojami samochwalstwa, 
zarozumiałości, upajania się suk 
cesami, usypiania czujności, jak 
z panikarstwem i z lękiem przed 
trudnościami- Samochwalstwo, 
zarozumiałość, nastroje beztroski 
rozbrajają Partię i demobilizują 
jej szeregi.

..... Nie należy uspakajać 
Partii mówił Towarzysz
Stalin — lecz trzeba rozwijać 
w niej czujność, nie należy jej 
usypiać, lecz trzeba utrzymy­
wać ją w stanie pogotowia bo 
,¡owego, nie należy je j rozbra 
jać, lecz trzeba ją uzbrajać, 
nie demobilizować, lecz utrzy 
mywać ją w stanie mobiliza­
cji w celu urzeczywistnienia 
drugiej pięciolatki“.
Mamy wiele przykładów z co­

dziennego życia, ile szkody przy 
noszą nam nastroje demobiliza­
cji w dziedzinie zadań gospodar­
czych, w wykonywaniu planów 
produkcyjnych, ile zła wyrządza 
beztroskie samouspokojenie i 
zwlekanie z wykonaniem zadań 
na koniec miesiąca, czy okresu 
planowego. Niemniejsze zlo wy­
rządzają takie nastroje również 
w pracy politycznej. Pamiętajmy 
przeto o powyższych przestro­
gach Towarzysza Stalina.

Takie są, w krótkich słowach, 
nasze zadania w dziedzinie u-

Utalentowany uczeń Lenina | 
wierny współbojownik Staliw
— towarzysz Malenkow mówi! 
nad trumną naszego wielkie#® 
Nauczyciela i Wodza:

„Nasz święty obowiązek po­
lega na tym, by chronić I 
wzmacniać największą zdo­
bycz narodów — obóz po koją, 
demokracji i socjalizmu, za* 
eieśniać więzy przyjaźni i so­
lidarności między n a ro d a m i 
krajów obozu demokratyczne­
go“.
Twórcą, Budowniczym, Chorą 

żym obozu pokoju, demokracji | 
socjalizmu — tej największej zdo 
byczy narodów w nowym okre­
sie, zapoczątkowanym przez hi­
storyczno -  światowe zwycięstwo 
narodów' radzieckich w drugiej 
wojnie światowej, był Towarzysz 
Stalin, Nieustannie pogłębiać i 
wzmacniać przyjaźń, spójnię, so­
lidarność między narodami kra­
jów obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu — to znaczy kontynu­
ować dzieło Józefa Stalina, naj­
większą zdobycz epoki stalinow­
skiej, to znaczy wypełniać god­
nie Jego testament. Na naszej 
Partii leży szczególny obowiązek 
uświadamiania masom pracują­
cym i całemu narodowi polskie­
mu wielkiej doniosłości history­
cznej tego zadania dla całej przy 
szlości naszego kraju.

Najpotężniejszą siłą obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu 
jest wielki Związek Radziecki
— pierwsze na świecie państwo 
zwycięskiego proletariatu budo­
wane, tworzone, kierowane w 
ciągu 35 lat przez Lenina i 
Stalina. Państwo to wywalczo­
ne, chronione, umiłowane przez 
200 milionów ludzi radzieckich
— jest ich największą dumą i 
zdobyczą. Ale jdst ono także du­
ma i zdobyczą klasy robotniczej 
całego świata, jest niewzruszoną 
ostoją wolności, światłem rozpra 
szająeym mroki starego życia, 
ogniskiem nadziei wszystkich 
cierpiących niedolę ludzi, ożyw­
czym źródłem niewyczerpanych 
sił twórczych, promiennym sym­
bolem nowej epoki dziejów ludz 
kich — epoki socjalistycznej — 
stalinowskiej. Wielki Związek 
Radziecki — to najsilniejsza, nią 
zawodna, niezłomna, niepokona­
na stalinowska twierdza świato­
wego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Wokół Związku Ra 
dzieckiego skupiają się dziś i sku 
piać się będą coraz mocniej uczucia 
ludu pracującego wszystkich kra 
jów, wszystko, eo jest w  ludzko­
ści dzisiejszej przodujące i postę 
powe, skupia się młodość odra­
dzającego się świata i pięzwał- 
czona wola zwycięstwa wpojona 
w serca ludzkie przez Stalina.

Wokół Związku Radzieckiego 
skupiają się wyzwolone z nie­
woli kapitalizmu i wolne dziś 
kraje demokracji ludowej, sku­
pia się największy liczebnie na 
całym świecie wyzwolony naród 
chiński, skupiają się walczące o 
swą wolność narody Azji i u jarz 
mione jeszcze przez imperializm 
narody kolonii i krajów zależ­
nych, skupiają się masy pracu­
jące ze wszystkich krajów 
kapitalistycznych, mobilizowa­
ne i prowadzone do walki 
przez partie komunistyczne mi­
mo terroru i prześladowań. Ten 
wielki i z każdym dniem potęż­
niejący obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki — to nowa si 
la dziejowa, jakiej ludzkość nig­
dy przedtem nie miała w takiej 
skali i mocy. Naczelnym dziś za­
daniem tego światowego obozu 
jest utrwalenie pokoju między 
narodami.

Gdy dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej ludzkość uwolniła się 
od ponurej zmory faszyzmu, żary 
sowało się niebawem nowe nie­
bezpieczeństwo agresji, nowe nie 
bezpieczeństwo krwawej wojny . 
ze strony krwiożerczego i zachłan 
nego imperializmu amerykańskie­
go. Wówczas u t r w a l e n i e  
p o k o j u  stało się głównym 
stalinowskim zawołaniem i mię­
dzynarodowym programem walki. 
Towarzysz Stalin był zawsze naj 
bardziej konsekwentnym i nie-

sprawnienia i wzmocnienia pra-1 złomnym bojownikiem o pokój — 
cy partyjnej i więzi Partii z ma- o trwały pokój między naroda-
sami pracującymi — zgodnie ze 
wskazaniami i nauką Towarzy­
sza .Stalina. j (Dokończenie rut sir. 5).

rai.
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W 'wielonarodowym państwie 
robotników i chłopów, w pań­
stwie, którego twórcami byli Le­
nin i Stalin, w potężnym Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich — pokój został utrwa­
lony na wieki wraz z ostateczną 
likwidacją wyzysku człowieka 
przez człowieka. W wielkiej bra­
terskiej rodzinie narodów radziec 
kich zatriumfowały na zawsze 
przyjaźń, pomoc wzajemna, rów­
ność, i ofiarna, pełna radości i 
najgorętszego zapału, współpraca 
wszystkich narodów — wielkich i 
małych — nad pomnażaniem 
wspólnego’ dobra gospodarczego i 
kulturalnego. Twórczy wysiłek 
każdego człowieka jest w tej wiel 
kiej rodzinie bratnich narodów 
nieocenionym wkładem w ogólną 
skarbnicę wielkich osiągnięć histo 
rycznych każdego narodu, a za­
razem i całej postępowej ludzko­
ści — twórczym wkładem w świe 
tlaną przyszłość świata.

Józef Stalin całe swe bohater­
skie, świetlane i ofiarne życie po 
święcił realizacji rewolucyjnych 
ideałów socjalistycznych, to zna­
czy walce o wyzwolenie z nie­
woli kapitalistycznej proletariu­
szy wszystkich krajów, a co z te­
go wynika — o realizację idei bra 
terstwa międzynarodowego w ska 
li światowej, wraz z likwidacją 
systemu tyranii imperialistycznej.

W samym ustroju kapitalistycz 
nym tkwi zasada rywalizacji o 
tereny wyzysku, zasada grabieży 
tych terenów metodą siły zbroj­
nej, zasada podporządkowania 
przemocą słabszych przez silniej­
szych, zasada wojny. Na odwrot— 
obóz socjalizmu, będąc wrogiem 
wyzysku i tyranii, nie chce woj- 
ny między narodami, jest orędow 
nikiem pokoju. Od pierwszych 
chwil powstania państwa radziec 
kiego hasło pokoju było naczel­
nym zadaniem jego polityki.

„Masy ludowe wiedzą — 
stwierdzał Towarzysz Stalin je­
szcze trzydzieści lat temu — 
że władza radziecka pierwsza 
rozpoczęła atak przeciwko woj­
nie imperialistycznej i, rozpo- 
cząwszy atak, podcięła wojnę. 
Masy Indowe widzą, że Zwią­
zek Radziecki jest jedynym kra 
jem walczącym przeciwko no­
wej wojnie. Sympatyzują one 
z władzą radziecką dlatego, że 
jest ona chorążym pokoju mię­
dzy narodami i niezawodną tar 
czą przeciwko wojnie“.
Z chwilą powstania Związku 

Radzieckiego imperialiści natych­
miast wystąpili zbrojnie, aby 
wspólnymi siłami interwencji i 
kontrrewolucji zniszczyć państwo 
robotniczo -  chłopskie, a goy 
to nie udało, poruszali niebo i zie 
mię, puszczali w ruch nieprzei- 
wanie wszystkie środki swej za­
trutej propagandy, ażeby okłamy 
wać ludzkość i oskarżać Związek 
Radziecki o zamiary napastnicze, 
imperialiści szerzą ten fałsz aż do 
dnia dzisiejszego i szerzą go co­
raz natarczywiej. Ani razu w cią­
gu 35 lat swego istnienia państwo 
robotników i chłopów nie użyło 
swej broni dla napaści na kogo­
kolwiek, chociaż wielekroć w cią­
gu tego czasu musiało odpierać 
niezliczone próby podstępnych na 
paści imperialistów na ziemię ra­
dziecka. A W ciągu tego czasu to 
czyły się krwawe wojny między 
krajami kapitalistycznymi.

„Podstawą naszych stosunków 
z kraiami kapitalistycznymi jest 
stwierdzenie możliwości współist­
nienia dwóch przeciwstawnych sy 
stemów“ — mówił Towarzysz 
Stalin w roku 1927. Potwierdzają 
to z całą siłą również dziś kiero 
nicy państwa radzieckiego-

„Nasza polityka zagraniczna 
jest jasna — mówił Towarzysz 
Stalin na XVII Zjeździe w 19^ 
roku. — Jest to polityka zacho­
wania pokoju i wzmożenia sto­
sunków handlowych ze wszyst­
kimi krajami. ZSRR nie ma za 
miaru zagrażać komukolwiek,
ani__tym bardziej — napaść na
kogokolwiek. Jesteśmy za poko 
jem i bronimy sprawy pokoju 
Ale nie boimy się gróźb i go­
towi jesteśmy odpowiedzieć cio­
sem na cios podżegaczy wojen- 
nych“.
Kierownicy Partii i Związku Ra 

dzieckiegot — wybitni kontynuato 
rzy dzieła Stalina, oświadczyli 
nad trumną Towarzysza Stalina, 
żę uważają za swój najświętszy 
obowiązek wcielać nadal w życie 
stalinowską politykę pokoju mię­
dzy wszystkimi państwami, mez 
leżnie od ich ustroju. Towarzysz 
Malenkow oświadczył z całą ja  
snością na ostatniej sesji Ka y 
Najwyższej ZSRR w dniu 15 mar
ca br.: . .

.. W chwili obecnej nie ma 
takiej spornej lub nierozwią­
zanej kwestii, której nie moz- 
aa byłaby rozwiązać W drodze

pokojowej na podstawie wza­
jemnego porozumienia krajów» j 
zainteresowanych. Dotyczy to 
naszych stosunków ze wszystki 
mi państwami, nie wyłączają« 
naszych stosunków Ze Sianańii 
Zjednoczonymi. Państwa zain­
teresowane w utrzymaniu po­
koju mogą zarówno obecnie 
jak i w przyszłości być pewnie 
trwałej pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego“ . 
Niezawodną, ostoją pokoju są 

zorganizowane w jego obronie, 
czujne i świadome, orientujące się 
w arkanach podstępnej, oszukań 
czej polityki imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, masy lu­
dowe. Pamiętamy znamienne i 
— jakże proste - słowa Towa­
rzysza Stalina, wypowiedziane 
przed dwoma laty:

( 0 o & o n o e n i e  z e  s t r • 4?)
nasz naród wokół władzy ludo­
wej, uaktywni milionowe masy, 
ożywi wszystkie rady narodowe 
i usprawni ich działanie jako te­
renowych organów państwa i ja­
ko ogólnonarodowej, powszechnej 
organizacji mas współuczestniczą 
cych w rządzeniu państwem, w 
podnoszeniu i wzmacnianiu jego 
siły i potęgi.

TOWARZYSZE!

ków, jakże często wypaczanych 
przez nieudolność czy złą wolę.

W pełni docenić wagę tej wiel­
kiej konsolidacji w pamiętnych 
dniach marcowych, wyciągnąć z 
niej właściwe wnioski w naszej 
pracy masowo-politycznej, propa­
gandowej i organizacyjnej, trafić 
do tysięcy i dziesiątków tysięcy 
ludzi, którzy lgną do Partii, oto­
czyć ich serdeczną opieką i przy- 

i gotować do wstąpienia do Partii
W dniach żałoby po śmierci To-|— oto nasze zadanie 

warzysza Stalina w pochodach i i Trafić do setek tysięcy i mi- 
zgromadzeniaeh, w zobowiążą-1 lionów ludzi, którzy bardziej niż 
niach produkcyjnych, w chwili | kiedykolwiek poczuli swą więź z 
powszechnej, uroczyste j ciszy, któ | Frontem Narodowym, odkryli 
ra objęła cały kraj, byliśmy | teraz właśnie najgłębszy sens 
świadkami niezwykłej demonstra j Frontu Narodowego — jego wal- 
cji siły i solidarności ideowej, głęikę o szczęście narodu, jego tros»

ność na wszystkich odcinkach 
naszej pracy. Walczmy nieubła­
ganie z gapiostwem, z beztroską, 
lekkomyślnością i ślepotą, ze 
szkodliwym gadulstwem, ułatwia 
jącym zbrodniczą robotę dywer- 
santów, szkodników, szpiegów, 
których werbują i nasyłają wy­
wiady imperialistyczne. Czujność 
— winna być nakazem partyj­
nym, państwowym, moralnym w 
całym naszym postępowaniu.

TOWARZYSZE!
Wypełniając Wielki testament 

Józefa Stalina, walcząc o zwycię­
stwo wielkich Jego idei, wciela­
jąc w życie Jego wiekopomne 
wskazania, postawmy przed Par­
tią jako ważne i najpilniejsze za­
dania:

1 Wzmacniajmy nieustannie na 
sza Partię, włączajmy do jej 

szeregów nowe zastępy najlep-„Pokój zostanie zachowany j bokiej konsolidacji całego soołe-Skę o szczęście prostego człowie- i ' ch j najofiarniejszych robotni- 
I utrwalony, jeżeli narody *U-j czeństwa, całego narodu. : ka — oto wielkie zadanie, k tó r e jś  chłopów przodujących lu-
mą w swe ręce sprawę zacho-j Właśnie w tych bolesnych chwil Stoi przed całą Partią, przed a k - ,^ . ’ śr6(j inteligencji pracują- 
wania pokoju i będą broniły, lach miliony ludzi zajrzało jak i tywem• naszych organizacji ma- j . _meżczvzn i kobiet, młodych
jej do końca. Wojna może | gdyby w głąb własnego serca 
stać się nieunikniona, jeżeli 
podżegaCzóm wojennym

_ ..-a i i śowych. Mocniej r.ewrzec szeregi| „rzodawników pracy i nauki, u-
„* “ i uświadomiło sobie własna posta- ! milionów Polakow i Polek w sze- , macniajmy wytrwale trzon robot- !

--------  . . . .  iwę’ która niepostrzeżenie często ;regach Frontu Narodowego, zwięk j nJ naszej Partii;
się omotać siecią kłamstw *n»-. dojrzewała i żłobiła sobie drogę.! szyć staranność i sumienność w j 
sy ludowe, oszukać je i, wciąg Miliony -prostych ludzi, odczuwa [naszej codziennej pracy, mocniej j 
nąć do nowej wojny świato-j głęboki ból na wieść o śmierI demaskować i izolować wroga i 
wej“. j c i ’ Towarzysza Stalina, w pełni! oto nakaz chwili
Naród polski jest zjednbezony; zdały sobie sprawę, jak mocnej Byłoby naiwnością i ślepotą,

wolą obrony pokoju jako naj 
większej zdobyczy narodów. Nie 
ugięcie walczy w obronie pokoju 
nasz Front Narodowy, jednoczą­
cy w swych szeregach wielomi­
lionowe rzesze patriotów naszego 
kraju.

Ale najskuteczniej bronimy po 
koju, pracując ze wszystkich sił 
nad ■wzmacnianiem naszego pań 
śtwa ludowego — największej 
zdobyczy i dumy polskich mas lu 
dowych, ostoi niepodległości na­
rodu polskiego. Nieustanne Wzma 
cnianie siły i potęgi materialnej, 
obronnej i kulturalnej naszego 
państwa ludowego — to naj­
świętszy obowiązek każdego oby 
watela naszego kraju. Nasze pań 
stwo ludowe — to wynik dzie­
siątków lat walki i bohaterskich 
zmagań polskiego ludu pracują­
cego pod przewodem klasy ro­
botniczej, to niezawodny oręż w 
dalszej naszej pracy i walce o 
zwycięstwo pokoju, demokracji

2 walczmy nieustannie o czy­
stość naszych szeregów, strzeż 

my jedności Partii i jej zwartości 
ideologicznej, bojowej i organiza 
cyjnej;

3 pogłębiajmy świadomość po­
lityczną i aktywność każdego 

członka Partii i wszystkich jej or

ganizacjami ze strony instancji 
partyjnych;
8 mobilizujmy nieustannie ma­

sy pracujące do Wypełniania 
zadań produkcyjnych w mieście 
i na wsi, rozszerzajmy współza­
wodnictwo socjalistyczne, popiera 
jąc szeroką i różnorodną inicjaty 
we oddolną mas w tym ruchu, to 
rujmy drogę nowatorstwu w pro 
dukcji, sprzyjajmy wzrostowi te­
chniki i jej szerokiemu opasowa 
niu, pilnujmy terminowego uru­
chamiania, nowych inwestycji i 
pełnej rytmicznej realizacji wszy 
stkich zadań planu gospodarcze­
go na rok 1953, wzmacniajmy o- 
piekę nad spółdzielczością pro­
dukcyjną na wsi, doskonalmy me 
tody partyjnego kierownictwa ży­
ciem gospodarczym;

7 walczmy nieubłaganie z biu­
rokratyzmem i z wszelkimi 

objawami samowoli i demoraliza 
cji, wzmacniajmy krytykę oddol 
ną i samokrytykę, ulepszajmy 
kontrolę wykonania decyzji Par­
tii i Rządu;

8 umacniajmy nieprzerwanie 
nasze państwo ludowe 

i nasze siły zbrojne, otaczaj-

uczucia łączą ich partyjnych ,i|któ przecież nie jesteśmy do 
bezpartyjnych, kobiety i męż-1 * . , , . . .  . . . .
czyzn, dzieci i dorosłych z życiem i tknięci, gdybyśmy widząc wielki
i walką Józefa Stalina, z ideą i ruch konsolidacyjny w naszym, vwv/lVm,
walki o pokój i sprawiedliwość 1 narodzie, nie dostrzegli wzmożo-1 gamzacj., P m i  
społeczną, z którą imię Stalina jnej aktywności wrogów, ich ?zeJ Piacy 
wiąże się nierozerwalnie. Uświa- j zbrodniczych wyczynów. Właśnie 
domili to sobie także ludzie, k tó ' czując coraz bardziej otaczającą 
rzy dotąd byli, zdawałoby się, od;go wzgardę i rosnące osamotnie- 
tej walki dalecy. j  nie, wróg pieni się z wściekłości,

Pisze do radia starsza robotni- i sączy jad swych ohydnych 
ca fabryki ińiarskiej na Dolnym 1 kłamstw i oszczerstw, stacza się j
Staai«.. ¡coraz .nłżei w wysługiwaniu się i rią . . . -cofa się przed-studiujmy dzieła Lenina i Stalina

9W ,

polityczno-masowej 
bojowej i nasy.conej bogatą treś­
cią ideową, jak również poziom 
szkolenia ideologicznego wolnego 
od dogmatyzmu i wulgaryzacji;

4 wiążmy na każdym kroku na 
szą' pracę praktyczną z- teo-

Śląsku; i coraz niżej w wysługiwaniu sie i rią marksistowsko - leninowską,
Nie mam komu wypowiedzieć j przestępstwem i zbrod- ; przyswajajmy masom pracują

J skuteczną,! cym wiedzę o wielkim życiuswojego ogromnego bólu. jaki do . 
iyęhczas tkwi w piersiach moicłi. | 
Nie sądziłam nigdy, że. tak mnie

Mamy jednak
niezawodną broń, która zdoła j dziełach naszego

. ,. .. . , . . ... .obezwładnić wroga, unieszkodii- Nauczyciela;
zaboli strasznie śmierć Stalina. I ^ f ^ szelkie jego machinacje. Tą! gwzmacniajmy

Ja, ...która jestem bezpartyjna,

w iązać...
Powiem ci szczerze i otwarcie 

że we mnie walczą dwie wiary: : 
jedna wiara — to dawna, stara.,'• 
mocna wiara, druga wiara ■— to 
komunizm. I s tego powodu cza­
sem się męczę strasznie. I nie 
wiem, z jakiej racji ten komu­
nizm tak się wdziera do mnie, 
przecież nie studiuję żad.nych 
książek komunistycznych... 1 ten

i socjalizmu. Nasza Konstytucja malinerfl Csymże ten staUn jesl
Wiehca księga naszych zw>- f(-k, nln;e? j$ie umiem tego roz- 

cięstw — głosi, ze państwo nasze
— Polska Rzeczpospolita Ludowa
— stoi na straży zdobyczy pol­
skiego ludu pracującego miast i 
wsi , zabezpiecza jego władzę i 
wolność przed siłami wrogimi lu 
dowi, zapewnia rozwój i nie­
ustanny wzrost sił wytwórczych 
kraju, organizuje gospodarkę pla 
nową, zabezpiecza stały_ wzrost 
dobrobytu, zdrowotności i kultu­
ry. mas ludowych. Nasza Konsty­
tucja nakazuje nam umacnianie 
państwa ludowego jako podsta­
wowej siły, zapewniającej naj- 
pełniejszy rozkwit nsnodu^ poi- 
skiego, jego niepodległość i su- 
werenność. Niewyczerpanym zró 
dłem nieustannego wzrostu sił i 
potęgi naszego państwa jest o- 
fiarna codzienna praca miliono­
wych mas polskiego ludu pracu­
jącego. Najwyższym _ obowiąz­
kiem i zadaniem naszej Partii - 
czołowej siły Frontu Narodo­
wego — jest budzić w masach 
pracujących świadomość wielkiej 
roli naszego państwa ludowegó 
w kształtowaniu życia, dobroby­
tu, wolności narodu, jego przy­
szłości. Nasze państwo ludowe 
jest podstawą wzrostu i rozwoju 
naszych sił zbrojnych, stojących 
na straży niepodległości naszego 
kraju. Nasze wojsko ludowe, oto 
czone miłością całego narodu i 
opieką naszego państwa, złączo­
nego nierozerwalną przyjaźnią i 
braterstwem z niezwyciężonym 
Związkiem Radzieckim i wszyst 
kimi siłami światowego obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu
— potrafi odeprzeć wszelkie za­
kusy agresorów; na nienaruszal­
ne granice Polski Ludowej po­
trafi strzec i bronie wolności 
Polski i wielkiej sprawy pokoju

Najważniejszym czynnikiem si­
ły i potęgi naszego państwa luao 
wego jest zwartość naszego na­
rodu, zwartość Frontu Narodowe 
so gorący patriotyzm mas i jak 
najaktywniejszy ich 
dzeniu państwem. Stoimy pizeci 
wielka akcją, która zwiększy je- 
rzcze b a S i  aktywność mas 
wzmocni ich czynną rolę w kształ 
towaniu spraw państwowych Je- 
sienią roku bieżącego odbędą się 
wybory do rad narodowych -  
podstawowych ogniw władzy lu­
dowej — na terenie całego kra­
ju. Powinniśmy już dziś przygo­
towywać się do tej wielkiej kam­
panii, która — podobnie jak kam 
pania wyborów sejmowych w ro­
ku ubiegłym — podniesie i roz­
winie aktywność mas_ ludowych, 
pomoże jesżcae silniej zespolić

bronią jest czujność milionów Po i #
ja, która w niczym nie biorę, u- j jaków, solidarność i zwartość mi-1 codzienną więź między Partią 1 
działu, na tę wieść nie mogłam ' lionów Polaków w Szeregach i milionowymi masami bezpartyj- 
sobie miejsca znaleźć... Śledzia- i Frontu Narodowego. i nych, zacieśniajmy łączność z or
łam tak bezczynnie i nie umia- i  uczmy masy pracujące czuj no«- j  ganizacjami masowymi, ulepszaj 
łam myśli zebrać... Myślę ten ca 
ły czas, dlaczego ten ból okrop ­
ny tkwi w piersiach moich za

ści i sami zaostrzajmy swą czuj- I my metody kierownictwa tymi or

my najwyższą troską nasze Woj 
sko Polskie i organa, bezpieczeń­
stwa kraju;

czyńmy wszystko dla nie­
ustannego wzmacniania sił 

obozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, formujmy coraz licz­
niejsze i coraz bardziej zwarte 
szeregi obrońców pokoju, krocz­
my godnie i zdecydowanie na 
czele naszego Frontu Narodowe­
go w walce o pokój i Plan 6-let- 
ni;
4 jł| strzeżmy wiernie brater- 
I ”  skiej przyjaźni z narodami 
wielkiego Kraju Rad, nadziei i 
gwiazdy przewodniej całej postę 
powej ludzkości.

Niech żyje bohaterska Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego —• niezawodna konty- 

nfteustannie so1 nuatorka nieśmiertelnego dzieła 
Lenin?, i Stalina!

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza — wierna 1 
niezawodna realizatorka idei i 
nauk Lenina - Stalina w Polsce 
Ludowej!

najdroższe

jusz robotniczo-chłopski oraz

Niezwłocznie zlikwidować braki w zaopatrzeniu 
pow. starogardzkiego w ziarno siewne i nawozy sztuczne

Zagadnienie terminowego zao­
patrzenia wsi w nawozy sztuczne i 
materiały siewne jest jednym z 
ważnych czynników w walce o 
sprawne i szybkie przeprowadze ­
nie kampanii wiosenno-siewnej.

ciężki boi o Stalina - -  tez nie do • pejne zaopatrzenie wsi w nawo 
odgadnięcia. ...Przed tą drugą gy sztuczne i nasiona winno na- 
wiarą, komunizmem, bronię s ę stąpić przed rozpoczęciem sie-
jak mogę — a ona jednak jest 
nieustępliwa, wdziera się do ser­
ca mojego...“

Pozwólcie, że przytoczę parę 
słów z innego listu bezpartyjnej 
kobiety z Lublina:

„Do szału doprowadziło mnie 
K iczom j radio amerykańskie, któ 
rego słuchali nasi siisiedzi... Nie­
nawidzę ich, bo chcę mieć dzieci 
i chcę,'żeby im było dobrze, a 
nie żeby je mordowali. To rre 
jest uleganie wpływom propagem 
dy komunistycznej, to zicykłe, 
ludzkie dążenie da ęzczęśda... 
Znajdą się tacy, którzy Towarzy 
sza Stalina zastąpią i poprowa­
dzą Jego dzieło“ .

O czyta świadczą te listy i głę 
bokie przeżycia, które w nich 
znajdują odbicie?

Czyż nie są one świadectwem 
tych wielkich ludzkich przeobra­
żeń, które zaszły i wciąż zacho­
dzą w świadomości milionów lu­
dzi? Czyż nie są świadectwem 
szlachetnych zmagań w sercach 
wielu prostych, uczciwych ludzi 
pracy, bliskich nam i drogich lu­
dzi, którzy wchłaniają w siebie 
nowe życie, wchłaniają w siebie 
nasze porywające, nieodparte, bo 
głęboko sprawiedliwe idee i bu­
dują już razem z nami to nowe 
życie.

Jeszcze bronią się przed wtarg 
njęciem nowych idei stare, wie­
kowe nawyki myślowe, wpojone 
od dziecka odruchy uległości i 
pokory wobec całego misternego 
gmachu średniowiecznych poglą­
dów. Lecz nowe życie i nowe 
idee szturmują nieustannie.

Śmierć Towarzysza Stalina by­
ła dla Wielu takich właśnie pro­
stych ludzi wstrząsem, który od­
słonił przed nińii, jak bliski i dr o 
gi im, był Stalin — Chorąży po­
koju, ! Budowniczy komunizmu.

To głębokie przeżycie zbuzyjo 
ich do nas, do naszej idei i do
naszej Partii, do naszych dąze 
i de naszych codziennych wysu­

wów, sprawa ta bowiem wchodzi 
w zakres prac przygotowawczych 
do akcji wiosenno-siewnej. Dni 
gotowości do tegorocznej kampa­
nii wiosenno-siewnej w pow. sta 
rogardzkim wykazały jednak, że 
z pracami przygotowawczymi na 
tym odcinku nie wszędzie jest 
najlepiej.

Od dwóch przeszło tygodni nie 
mai każdego dnia przed Gminną 
Spółdzielnią w S ta ro g a rd z le -W s i
zatrzymują się wozy. Chłopi wstę 
pują do magazynu, aby dowie­
dzieć się czy nadeszły już nasio­
na pszenicy jarej na wymianę, 
lub nasiona konopi czy lnu Ma­
gazynier ob. Paweł Wilma wzru 
sza ramionami i odpowiada: „Nic 
ma“. Wozy ruszają spod GS po 
to, aby wrócić tu za kilka łrd 
z powrotem, gdyż chłopi nieder 
pliwie czekają na zaopatrzenie 
GS w materiały siewne. Podobne 
obrazki można zaobserwować i w 
innych gminach powiatu.

— Robiliśmy wszystko co było 
w naszej mocy — mówi kierow­
nik wydziału rolnego KP w Sta. 
rogardzie tow. Kaniowski — aby 
prace przygotowawcze do tego­
rocznej kampanii wiosenno-siew­
nej ukończyć w terminie. Nie by­
liśmy jednak w stanie zabezpie­
czyć nasz powipt w dostateczną 
ilość ziarna do siewów. Centrala! ' 
Nasienna w Gdańsku wyraźnie .

sztuczne rozdzielone zostały w 
100 proc., a nawozy sztuczne po­
brane zaledwie W 25 proc.

Dlaczego większa część nawo­
zów sztucznych zalega dotych­
czas w magazynie GS? Aktyw 
gminny tłumaczy to tym, że „war 
stwa śniegu, pokrywająca do nie 
dawna pola, nie wpłynęła zachę­
cająco na chłopów, aby pośpie­
szyli się z zaopatrzeniem się w 
nawozy“ .

A jednak byli tacy gospodarze, 
którzy pomyśleli o tym obowiąz­
ku zawczasu pobrali nawozy. 
Trzeba natomiast powiedzieć, że 
państwowa służba rolna i aktyw 
w niedostatecznym stopniu prze­
konały gospodarzy, że dobry roi 
nik nie czeka na wiosnę z opu­
szczonymi rękami, ale należycie 
przygotowany przychodzi na jej 
spotkanie.

Na odrobienie zaniedbań pozo­
staje bardzo mało czasu, ale błę­
dy trzeba naprawić. Sprawne i

za dostarczone do spółdzielni 
gminnych nadają się do siewu.

— PtiR Barłożnci, zespół Kopyt 
kowo — mówił kierownik działu 
skupu i kontraktacji PZGS ob.
Czesław Życzyński — nadesłało 
ostatnio 3 tony pszenicy jarej, ja 
ko dobry materiał siewny na wy 
mianę. Ale już ha oko można 
było stwierdzić, że Ziarno to nie 
nadaje się w żadnym wypadku 
do siewu. Pszenica bowiem była 
zaśniedziona i zrośnięta.

Karygodne niedbalstwo ze storo 
ny kierownictwa PGR Barłożno 
powoduje niepotrzebne koszty 
związane z transportem materia­
łu, zakłóca przebieg zaopatrze­
nia.

Gminna Spółdzielnia w' Staro­
gardzie-Wsi nie otrzymała do­
tychczas ani kilograma nasion ko 
nopi przeznaczonych dla chłopów, 
którzy zawarli umowy z Gdań­
skim Przedsiębiorstwem Skupu i 
Kontraktacji Surowców Włókien 
niczych i Skórzanych. Co zaś d o -, szybkie rozprowadzenie nawozow 
tyczy nasion roślin strączkowych, | sztucznych oraz ziarna siewnego, 
przeznaczonych do rozprowadzę- j to bojowe zadanie nie tylko apa- 
nia za gotówkę, o które dopyty- i ratu rad narodowych, GS, ZSCh, 
wali się chłopi od ok. 14 dni, to ! jest to również poważny obowią- 
znajdują się one na składzie od zek całego aktywu wiejskiego, 
dawna, ale GS — nie mogła ich [ k . PIKOR.
sprzedawać, ponieważ... nie było! ___  M ____ _
cennika. Centrala Nasienna w| *
Gdańsku, gdzie kierownictwo • A Ćf* i W w h f T S i i a
PZGS interweniowało w tej spraj*"»* ł 4 f W f M i  
wie wiele razy, nadesłała potrzeb
ny cennik dopiero... w dniu 19 
bm.

Czas najwyższy, aby Centrala 
Nasienna w Gdańsku skończyła 
ż odkładaniem na później spra­
wy pełnej realizacji zamówienia 
na materiał siewny dla pow. sta­
rogardzkiego. Nie może powtó* 
zyć się bowiem sytuacja z ubieg 

lego roku, kiedy to część gatun­
kowego ziarna przeznaczonego na 
siew, z powodu opóźnionej dosta 
wy trzeba było oddać na k°_:1~ 
sumeję. Nie mogą ulec opóźnie­
niu roboty siewne.

Nasienna w Gdańsku wyr; 
zlekceważyła zapotrzebowanie na 
szego powiatu i pomimo wielo­
krotnych interwencji nie nadro­
biła swoich zaniedbań.

Istotnie, Centrala Nasienna n:e 
śpieszy się z realizacją zamówię' 
nia na ziarno siewne dla powia­
tu starogardzkiego. Do tej pory 
nadeszła zaledwie część ziarna na 
wymianę. Z zamówionej puli psze 
nicy powiat otrzymał niewiele po
nad 50 proc., a owsa niewiele _ , . . , .
ponad 1/3. Sytuację w dziedzinie rogard-Wies -  jak informuje kle 
zaopatrzenia' pogarsza jeszcze równik GKS ob. Tadeusz Rartko- 
fakt, że nie wszystkie partie zbo-! wiak — kredyty na nawozy

Warto również zwrócić uwagę 
na rozprowadzenie nawozów 
sztucznych. I z tym nie jest najle 
piej. W tej samej np. gminie Sta

wśród studentów
Staraniem Zarządu Uczelniane 

go ZMP i ZSP Akademii Medycz 
nej w Gdańsku, zorganizowano 
ostatnio spotkanie artystów te­
atru „Wybrzeże“ i Państwowej 
Filharmonii Bałtyckiej ze studen 
tami.

W czasie spotkania, które od­
było się w serdecznej i koleżeń­
skiej atmosferze, artyści zapoz­
nali studentów z pracą aktora, a 
następnie zwiedzili Zakład Ana­
tomii Prawidłowej.

Na zakończenie spotkania, w 
bogatym programie artystycznym 
wystąpili: pianistka Krystyna Ja 
strzębska, soliści Studia Opero­
wego: Kinga Brodkówna i Kusie- 
wicz oraz zespół grający sztukę 
Jerzego Lutowskirgo „Sprawa ro 
dzinna'*.

i L. Ostaszewski
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Za ło g a  W P K G G
zw yciężyła

we współzawodnictwie 
ogólno <raoivym

W ub. sobotę w świetlicy przy 
zajezdni tramwajowej WPKGG 
we Wrzeszczu licznie zgromadzi,

Już futro
do wiosennych

p r z y s t ę p u f e m y

porządków w Gdańsku ’fP W M Ą
sywnie do wiosennej akcji porząd 

ii się konduktorzy i konduktorkiJkowej' która rozpocznie się z
liierowcy trolleybusów i autobu- ¡ dniem 1 kwietnia br. Obecnie
sów i robotnicy warsztatowi W o odbywają się zebrania komitetów 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ko dokowych, na których omawia- 
munikacyjnego' Gdańsk — Gdy- ine są sPraw-v gruntownego oczy- 
nia. Przybyli oni na uroczystość' *zczen,ia strychów, piwnic i po-
wręczenia sztandaru przechodnie! dworek. .W dzielnicy Gdańsk- 
go. zdobytego przez załogu Srodrr iescie odbyło się w spra- 
WPKGG w międzyzakładowym Wle P°rządkow wiosennych zebra 
współzawodnictwie ogółnokraj o-
wym.

Gdańsk przygotowuje się intenl Pisząc o tych przygotowaniach,
pragniemy jednak przypomnieć, 
że i w roku ubiegłym plan prać 
był szeroko zakrojony. Tylko, nie 
stety, nie zrealizowano go. Dlate­
go też w roku bieżącym trzeba 
uczynić wszystko, by ujęte w pla 
nie akcji prace zostały wykonane.

nie przewodniczących komitetóv 
blokowych z udziałem przedsta- 

Iwicieli ZBM nr 1 i Wydziału 
Sztandar za IV kwartał ub: r o - ; Zdrowia.

ku przyznany został WPKGG za1 Zebrani uchwalili, że w dniach 
najwyższy wskaźnik wykorzysta- i ł  do 10 kwietnia br. wszyst-
nia taboru oraz obniżenia 
tów własnych.

kie komitety blokowe śródmie-
I scia przeprowadzą generalne po- 
: rządki na strychach, w podwó-

Sumuiąc osiągnięcia ub. roku.!raach ‘  w Piwnicach. Akcję tę po 
ctóre pozwoliły załodze wysunąć HC70!!0 ze zbiórką złomu i odpad

;; ków użytkowych. Dia zapewnie-

Podniesienie stanu sanitarnego 
miasta jest sprawą wszystkich 
mieszkańców, wszystkich zakła­
dów pracy,- instytucji i organiza­
cji społecznych. Wykonanie usta 
lonego planu zależeć będzie od 
jak najszerszego udziału całego 
społeczeństwa w tej ważnej akcji.

(ml.).

Czym wytłumaczyć ta&ą rozbieżność cei ?

Kontrola wyników szczepień przeciw ospie
Od dnia w czorajszego placów ki służ 

by zdrowia w  trój m ieście przeprow a­
dzają kontrolę w yników  szczepienia 
przeciw  ospie.

W szyscy, którzy dopełnili obow ią­
zku szczepienia pow inni zgłosić Się do

rych  dokonano zabiegów. Ponadto
kontrola przeprowadzona zostanie
bezpośrednio w  zakładach pracy i 
szkołach. Zgłaszający się do kontroli 
w inni przynieść ze sobą kartkę kon­
trolną wydaną przy szczepieniu. Po

kontroli w tych punktach, w  k tó -jk on tro li osoby szczepione otrzym ają
i zaświadczenie o poddaniu się obo- 
| w iązkowi szczepienia ochronnego prze 
jciw  ospie.

Osoby szczenione 24 bm . zgłaszajao zadaniach TPPR i się do kontroli 31 bm. szczepieni 25
■e  DO r a z  trz e c i n a  n ie r w sz e  m ic i  i  uzywiowycn. iJ ia  zapewnie-! zgłaszają się do kontroli l  kwietr p i  i j z  u z e c i  na pieiw=>ze m ie H • w  Klubie TPPR w e W rzeszczu od- nia. zas szczepieni 2b bm. zgłaszają

sce  w  k r a ju , d y r e k to r  n a c z e ln y  j n ie js z e g o  p r z e n ie ś li  p o - j  bedzie się dziś o  godz. 1 6 odczyt d la  ¡się do kontroli 2 kwietnia,
p r z e d s ię b io r s tw a  to w . Czachorow i rz3f’ków wiosennych, przy każ- aktywu Towarzystwa pt. „Zadania Kontrola szczepień ma duże znaczę-
sk i n o d k r e i l i ł  że  z d o b y c ip  ^7 ta n - ,(i3 ’m  k o m ite c ie  b lo k o w y m  n o w o -  ¡Towarzystwa P rzyjaźni Polsko-Radzie p o d k r e ś l i ,  ze  z d o b y ć  e  «Z ta n ^  k o m tg ję  . k tó r a  b ę d z ie  o d .  ęk ie j.w  świetle uchwał IV  K rajow ego

Z jazdu “ .

T Ze a łry

daru zmobilizuje wszystkich pra j . . ____  .
cewników komunikacji mieiskiej Powiedzialna za doprowadzenie I Po odczycie  film  pt. „P ogrom ca A - 
do jeszcze wydatniejszej pracy, i *>lokn do porządku. . i'amana ■
Społeczeństwo troimiasta ma pra i Przy Prezydium MRN w Gdanj- 
v-o domagać sie od przoduiacegoIs . Powołano komitet- który czuj 
w kraju przedsiębiorstwa iak naj | wac będzie nad‘ przebiegiem wio) 
sprawniejszej komunikac ji. ! i,enneJ akcji porządkowej w ca- j 

, . , . . , , . j łym mieście. Prezydium MRN iNastępnie zabrał głos delegat| dj }o uchwatej zobowiązującą!,
7arzadu Głowno-» Zw. Zaw. Pra ws2ystkie res0rtowe wydziały i 
cow pików tOspo. ąrki Komunał-1 jch kornfgie do dopilnowania prze 
nei tow. Gawynki. po czym PO-|bJepu akcji w podległych placów 
czet sztandarowy tramwajarzy j kacb
warszawskich ^przekazał ryodow Prezydium MRN. przychodząc! 
mkom pracy WPKGG MrrkuszewjkomItetom 51oko z pomocą
sk.em.,, E. Makurat « W. Guzów, w uporzadkowaniu ich rejonów.l 
sztandar przechodni. Przejmując zapewni im w dniach 12 kwiet- ’ 
sztandar tow. Markuszewski przy nia j 19 maja. w raifiach tzw. po 
: zekł ze załoga WPKGG postara j m 0 C y  społecznej, furmanki do wy 
sie utrzymać zdobyty sztandar na | wozu śmieci
Wybrzeżu. j Miejskie Przedsiębiorstwo O-

Wśród burzliwych oklasków de j czyszczania Miasta bedzie miało 
legat ZZPGK tow. Gaworek wrę! nie lada pracę. Aby wykonać ją 
czyi przodującym pracownikomj podzielono 
WPKGG 10 dyplomów

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
ojflfra „W esele Figara“ , godz. 18.30. 

TEATR DRAM ATYCZNY W GDYNI — 
..Teatr cu d ów “ , godz. 19.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Spraw a rodzinna“ , godz. 19.

Kiu m

rre dla ochrony zdrowia ludności. 
W związku z tym  apeluje się do 
ludności trójmiasta, by do sprawy 
kontroli podeszła z takim sa­
m ym  zrozum ieniem . jak do akcji 
szczepień, która przebiegała w  atm o­
sferze pełnego zrozum ienia i dyscy ­
pliny.

N ieliczni 'obyw atele , którzy z róż­
anych przyczyn nie zdołali poddać się 
obow iązkow i szczepienia przeciw  o- 
spie, m ają m ożność jeszcze uczynić 
to w  przychodniach re jon ow ych  i o b ­
w od ow ych  Gdańska. Gdyni i Sopotu.

Pełne zabezpieczenie ludności przed 
chorobą ospy wym aga, by  w szyscy 
obyw atele, którzy podlegają obow ią­
zkowi szczepienia obow iązek ten w y ­
pełnili. Władze sanitarne zastosują do 
wszystkich tych. którzy do dnia 31 
marca nie poddadzą się szczepieniu 
sankcje karne.

* radioodbiorniki. 2 zegarki oraz 
180 prem ii pieniężnych, na łączną 
kwotę 30 tysięcy zł.

- jr ..... .......... miasto na rejony, -
uznania,; których codziennie śmiecie zwo­

zić będzie 20 samochodów. Przy 
wywozie śmieci zatrudniony bę­
dzie również liczny tabor konny

Radio na dzień 31 b m .
5.05 — W iadomości poranne G.30 —■ 

Dziennik poranny 7.55 — W iadomości 
poranne 8.00 — Serwis CZRM  dla ry­
baków — lok 12.04 — Dziennik p o­
łudniowy 13.13 — Kom unikat PIHM 
dla rybaków — lok 14.1C — Dla" ki* 
IV słuch ..L ipcow e d n i“ . 14.30 — Dla 
ki. VII aud ..M yślimy o  przyszłoś­
c i “ . 15 09 — Kom  o stanie w ód. 15.30 
— Aud dla dzieci. 16.00 — Wszech. 
Rad 17.00 — Wiad. popołud. 17 05 — 
Koresp. z zagranicy. 18.30 — Pog mgr 
Podgórskiej „R og ów “  18.40 — Koncert 
solistów 19.10 — Rep. literacki. 19.30 

Muzyka, i aktualności. 20.00 — Kon

G D A Ń S K
„B a jk a“  we Wrzeszczu — „C h łopcy ! 

znad Kranischsee“ , godz. 16, 18. 20
”z^ a “,iegcodzvei6Wi8ef20u " -Dru';sluctp c?e Studium Z««eziego
„M arynarz“  w  N ow ym  Porcie — „C e 

sarski piekarz“ , I seria, godz. 16

„P rzy jaźń “  w  Gdańsku — „Skazana !
w ioska“ , godz. 18 i 20. T_

„D e lfin “  w Oliwie -  „N a m anew- L ? u“ kt konsultacyjny w  Sopocie 
rach“  =oriz 16 18 i ->o ¡S.G.P i s . zawiadamia, studentów- „Odz. 16, ) Studium  Zaocznego, że konsultacje

indyw idualne i zbiorow e dla studen

Síkcfy Oíówne] Pi?it£w<tnia

Ze względu na wysoki wzrost! 
trudno mi jest dobrać w skie- i 
pach gotowe ubrania i zmuszo-; 
ny jestem wobec tego sayć je 
na miarę.

W  styczniu br. zamówiłem w  j 
Państwowym Przedsiębiorstwie j 
Krawiecko - Kuśnierskim przy 
ul. Tkackiej w Gdańsku uszy - 
cie gładkiej marynarki welwe-1 
towej, z 3 nakładanymi kiesze-j 
niami. Miała być gotowa na 311 
stycznia br. Pomimo wielu przy j 
miarek została ona źle wyko- \  

liana i nie przyjąłem jej. V. óv. - 1 
czas kierownik sklepu zarządził j 
uszycie drugiej marynarki.

Po 14 dniach marynarka była! 
gotowa. Chociaż miała również j 
wiele braków, przyjąłem ją i

poprosiłem o rachunek. Gdy g® 
otrzymałem — zaniemówiłem. 
Musiałem zapłacić 621,27 zł, gdy 
tymczasem taka sama, tylko le­
piej wykonana marynarka weł 
wetowa, o nieco mniejszych 
rozmiarach, w sklepach kosztu­
je 320 zł.

Czym wytłumaczyć taką róż­
nicę w' cenach gotowej mary­
narki i wykonanej na zamówię 
nie? Wiem, że szycie na zamó­
wienie kosztuje drożej, ale czy 
powinno to wynosić aż blisko 
100 proc.? Może właściwe czyn­
niki zainteresują się bliżej tą 
sprawą.

W. S.
(nazwisko znane redakcji)

Hiasiąc czasu pisali zwykle zaświadczenie
Na skutek braku etatu w Pań | 

stwowym Przedsiębiorstwie Bu j 
dowlanym w Malborku zosta- 1 
łem z dniem 31 października ub. . 
roku zwolniony z pracy.

Znalazłem zajęcie w eukro- i 
wni w Nowym Stawie, gdzie | 
załatwiając formalności przy.ję- j 
cła, złożyłem m. in. zaświadczę -1 
nie zwolnienia. Okazało się jed ! 
nak, że zaświadczenie było nie- : 
ivażne, ponieważ nie podano w i 
nim powodu zwolnienia. Zwró- i 
eiłem się przeto do PPB o wy- j •

danie drugiego zaświadczenia.
Odpowiednie zaświadczenie 

otrzymałem dopiero po miesią­
cu i wtedy mogłem podjąć pra­
ce w nowym miejscu.

Fakt, że kierownictwo PPB 
w Malborku potrzebowało aż 
miesiąca czasu na wy pisanie 
zwykłego zaświadczenia mówi 
o tym, że w przedsiębiorstwie 
zalęgła się biurokracja. Trzeba 
ją zlikwidować.

S. S.
(nazwisko znane redakcji)

O L â C Z E G Q ?
...kierowniczka świetlicy gro- ...kierownictwo Gdańskiej Fa-

mady Łęczyce nie spełnia swych 
obowiązków? Świetlica ta świeci 
pustkami, ponieważ jest nie opa­
lana, nie odbywają się w niej 
żadne imprezy i nikt nie organi

bryki Maszyn i Odlewni nie in­
teresuje się wiertarką zmontowa 
ną rok temu w hali montażowej? 
Wiertarka nie ma' odpowiedniego 
urządzenia do podnoszenia i o-

zuje życia kulturalnego w groma! puszczania. Liczne interwencje 
dzie. i pracowników w tej sprawie nie

odnoszą żadnego skutku.
Mieszkaniec gromady Łęczyce; „ ' JE R ZY, DMOWSKI

€bc3g!tom ś0*fix8 r e d l m S * * : i  i

G D Y  N 1 A
,A tlantic“  — „S ęp y “ , godz. 18.30. 20.30 j tów I. II i III roku odbędą się we

kawalerskie“ ,,Goplana“  — „Śluby 
godz. 16, 18 i 20.

»Warszawa“  — „W ędrów ki czarodzie 
ja “ , godz. 16 . 18 i 20.

,Fala“  na Grabów ku — „W arszaw a“ , 
goaz. 18 i 20,

,Prom ień“  w  Chyloni — „Przeklęta 
w yspa“ , godz. 17 i 19.

i,Neptun“  w O rłowie „W yścig  p o­
k o ju “ , godz. 18 i 20.

cert ku czci K Szym anowskiego 
20.58 —■ Kom unikat PIHM dla rj^ba- 
ków  — lok. Stan pogody. 21.00 —
Dziennik w eczorny 21.26 — Wiad. 
sportow e 22.00 — Wszech Rad 23.50 
— Ostatnie wiad 0.05 -- Serwis CZRM 
dla rybaków  — lok.

Program  lokalny. 6.15 — Kom unikat 
PIHM dla rybaków  6.17 — • ..Przypo­
minamy rolnikom “  16.21 — ..Wybitni 
w irtuozow ie“  16.40 — „P rzy  m uzyce ».Polonia“  — „W iejsk i lekarz“ , godz. 
o sporcie“  17.20 — Zagadka m uzycz- 16, 18 i 20.
ne. 17 40 — A udycja dla kobiet w  opr. i Repertuar kin podajem y na pod- 
Hanny Skrodzkiej z konfekcyjne;, stawie danych Okręgow ego Zarządu 
spółdzielni pracy. $ • Kin, tel. 312-82.

w torek, dnia 31 m arca od godz. 17—19.

Zmiana teiefoiiu
Pogotowia Ratunkow ego

Ob. Szczepan Stęsik — D yrekcja 
Zarządu Portu Gdańsk-Gdynia w yjaś­
nia, że decyzją Ministerstwa Żeglugi 
sprawa zaległego kom ornego i innych 
świadczeń byłych użytkow ników  
mieszkań ZPGG w .G d y n i z roku 1950 
została um orzona. !

Pracow nicy Kom . Okr. SOK w Gdań 
sku — Jak inform uje D yrekcja Od­
działu W ojew ódzkiego PPK „R u ch “ ,

T„  , . . . . .  . . ^  ... ........ . . w  sprawie zyyTPIU. .g łó w k i, za talonyW ojew ódzka Stacja P ogotow ia  Ra- i na kalendarze u cz n iow sk i z roku 
tunkow ego w Gdańsku zawiadamia, że ! 1952 należy zw rócić się do kierownika 
nr telefonu 424-44 został zm ieniony na ! delegatury PPK „R u ch “  w Gdańsku.S O P O T

,,B ałtyk“  — „N oc  niespodzianek“  — 09. Num er 410-00 pozostał bez zmian. I przy”  ul. Piwniej. 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

D yrekcja PPK „R u ch “ kalendarzy 
uczniowskich z roku 1952 w m agazy­
nie nie posiada

Ob. Wanda Nowicka -  Prosim y o 
przybycie do redakcji, pokój 35.

S. Pliszka, M. Bielak —- Prosim y 
o podanie dokładnego adresu.

M ieczysław Kostecki — Kom itet 
Powiatowy PZPR  w  Pruszczu Gdań­
skim zawiadamia. że ób. W ojciech 
Kotołowski w dniu 15. m. br. został 
odw ieziony do szpitala w Tczewie.

Kolejarz (Tczew) i 
KS (Grudziądz) 6:14

W Tczew ie odbyło się towarzyskie i 
spotkanie bokserskie pom iędzy m iej-! 
scowym  Kolejarzem  a KS^ (Gru­
dziądz). Walki stały na przeciętnym  | 
poziom e i ostateczne zw ycięstw o od­
niósł KS (Grudziądz) 14:6.

Najpiękniejsza walka odbyła się w 
wadze koguciej, w której W ielgosz! 
'K olejarz) pokonał na punkty R ożk a .; 
W yniki techniczne przedstawiają się | 
następująco: (na pierwszym  m iejscu j 
zawodnicy Kolejarza). Szmidt zw ycię i 
żył Rypskiego, Wielgosz pokonał na | 
punkty Rożka. Stawikowski zw yciężył 
w trzecim  starciu przez tko Ciurę, 
szczurek przegrał z W itkowskim , j 
Kryza uległ Brzuszkiewiczowi, Dysarz ; n ;‘

Sukces narciarzy polskich w zawodach 
o memoriał Bronisława Czecha

W ZAKO PANEM  ZAKOŃCZONO KONKURENCJE W CHODZĄCE W 
SKŁAD M IĘDZYNARODOW YCH ZAW ODÓW  O MEMORIAŁ BRONISŁA­
W A CZECHA I HELENY M ARUSARZÓW NY

ZAW ODY PRZYNIO SŁY PEŁNY TRIUMF NARCIARZOM  POLSKI. W 
SILNEJ KONKURENCJI M IĘDZYNARODOW EJ POLACY W YW ALCZYLI 
CZOŁOWE MIEJSCA, ZD O BYW AJĄC W SZYSTKIE TR ZY NAGRODY.
M emoriał Bronisława Czecha zdoby - j roli w w alce o  m em oriał w obec za ję- 

y sa rz ji;. j # Krzeptowski za zw ycięstw o w cia dalekich m iejsc w  biegu zjazdo- 
przegrał ze Stawickim, Poleks uległ kom binacji klasycznej i Zaryck i, k tó- wym . W slalom ie Czechosłowacja w y-
Biokowi. Szandrach w  drugim starciu ry  w ygrał kom binację alpejską. W śród padli dużo lep iej, jednak po biegu
p zegrał przez poddanie sie z Mazur- , k0j3iet m em oriał H. M arusarzówny zjazdow ym  losy m em oriału by ły  już
, *m * Muszytowski przegrał przez zdobyła G rocholska, zw yciężając w niemal przesądzone na korzyść repre-

w  pierwszym starciu ze Szczuką kom binacji alpejskiej kobiet. !zentantów Polski.
ora7‘ , *J° S. .w . Pierwszym starciu] M ężczyźni startowali na trasie 500 i w y n i k i  SLALOMU:
poddał się B łazejew iczow i. ] m (45 bram ek), kobiety — 400 m  (40

W ringu sędziował W ojciechow ski, j bramek), 
na punkty Jędruch, Gaca i W łoch z j N ajgroźniejsi przeciw nicy Polaków 
Gdańska. , — Czechosłow acy Krasula, Krajniak

AL. |i Szlachta nie odegrali pow ażniejszej

-i U A ERENBUMi- U :

'Pztewiąfo g iĄ s *i
-------------- TtUM UABRIEia PAiJSIEB KLONOWSKA----------------

P ły w a c y  ustanaw iafą n o w e  re k o rd y
w czasie mistrzostw Polski

N a1 bafeenie krytym  w W arszawie! 100 in st. mot. kobiet — 1) Grysz- !

l) Zaryck i (Polska) — 1:43,1, 2) Maru­
sarz (Polska) — 1:43.6. 3) Szlachta
(CSR) 1:44,6, 4) W awrytko II (Polska) 
— 1:47,2, 5) Krasula (CSR) — 1:47,2, 6) 
Krajniak (CSR) — 1:48.0.

W yniki kom binacji a lpejskiej: 
i 1) Zarycki (Polska) -- 4.27 pkt., 2) 
: R oj (Polska) — 5.89. 3) Dziedzic (Pol- 
] ska — 6,59, 4) J. Marusarz (Polska --  
i 7,05, 5) W awrytko II (Polska) — 9,42. 

W slalom ie kobiet — Polki nawią-
zawziętą walkę z doskonałym i 

Solcovą iakończyły się w  niedzielę m istrzo- \ czyk (Gward a) — 1:26.9, 2) D obranow j reprezentantkam i CSR 
an-u. W ostatnim ska (Gwardia) — 1:28.3, 3) K lem ińsk? ’ ^Tała*

:lniu zaw odów  padło kilka rekordów  (Stal) — 1:28,3 (rekord Polski m łodzi
krajow ych .

WYNIKI:
200 m st. grzbiet, m ężczyzn — 1) B oi 

niecki <Włókniarz) — 2:34,4 (rekord! 
Polski). 2) Jaśkiewicz (Stal) — 2:34,6, j 
3) Kędzia (Ogniwo) — 2:39,9

I ków).
W YNIKI SLALOM U:

{1) Grocholska (Polska)

lüü m st. do w. kobiet — 1) Badura SKILJ:
:15,8, 2) Dzikówna j 1) G rocholska (Polsćaj 0.51 pkt., 2)

200 m st. klas. kobiet — 1) M rozów -; ( o g n f w o f 1:15,9, 3)'Szulćów na (G w ar¡K u bica  (Polska) — 1 85 “ ' i., 3) Kowal-
,xro-l s (ki iuniorów ). ska (Polska) -  7,14 pkt.. 4) Małana (Kolejarz) — 3:06.0, 2) Gryka (K o­

lejarz) — 3:07,0, 3) Malinowska (W łók­
niarz) 3:08,6.

100 m st. dow. m ężczyzn — 1) Grem 
lowski (CWKS) — 4:50.7, 2) Tołkaczew  | J.' 
ski (Ogniwo) — 4:58.7. 3) Lew ick i- *
(Stali -  5:02.5 4) Jera (CW KS) -
5:02,6. 5) Kowalski (CWKS) — 5:08,S 
(rekord P o i'k i juniorów)

dia) — 1:16,3 (rekord Polski juniorów). (CSR) - -  9,94 pkt., 5) Solcova (CSR) 
— 11.50 pkt

Najmłodsi szermierze
n a sta rc ie

200 ni st. grzbiet, kobiet — 1—2) Mil 
nikiel (Budowlani) — 2:52,9 (rekord 
Polski) i Gelnerówna (Gwardia) —

.9 (rekord Polski juniorów ).
200 m st. klas. m ężczyzn — 1) Niko- 

demski (W łókniarz) — 2:49.2 2) Kuklok 
(Budowlani) — 2:49,2, 3) Połomski
'Stal) — 2-53.2 

4 X 200 m st. dow. m ężczyzn —
1) CWKS I (Grem lowski, Jera, S tel-; W sali szkoły TPD we Wrzeszczu 
maszyk, Kociszew ski) — 9:27,6, 2)] od by ły  się w niedzielę finałow e roz-
Gwardia ~  9:31,3. 3) Ogniwo — 9:34.2. i gryw ki turnieju piłki siatkowej zor- 

4 X 100 m st. zm iennym  kobiet — ganizowanego z okazji 8 rocznicy w y ­
li Gwardia I — 5:31,6 (rekord Polski), j Zwolenia Gdańska.

Fin al îurn eiu S'atkó.vki
w  S d a ń s k u

W śród kobiet pierwsze m iejsce zdo­
by ł zespół Budow lanych przed Gwar-

! 2) Stal I — 5:44,8. 3) Budowlani 
W sali MDK w  Gdyni odbyły  się! 5:47.6. 

w ojew ódzk  e mistrzostwa szerm iercze „  _
m łodzieży W zawnćacb uczestniczyło! PUNKTACJA OGOLNA
zaledw ie 14 zawodników i 5 zawodni-1 MISTRZOSTW :
czek 1) Gwardia — C38, 2) Ogniwo — 192,

Floret kobiet 1) Pijewska (Gwardia). 13) Stal — 154,5, 4) Budowlani — 146,5, | ciążyła Gwardia przed Snó^nia. AZS 
2) Necel (MDK). 3) Lange (Bud.) 5—6) Kolejarz i CWKS — po 101, 7) i W łókniarzem . W ostatnim dniu

Floret m ężczyzn 1) Szostak (Gw ), 1 W łókniarz — 44, 8) AZS — 40, 9) Spój Gwardia wygrała ze Spójnią 2:0 a AZS 
2) Czachor (AZS). 3) Bastian (Unia), nia — 30, 10) Górnik — 0. Ipokonał W łókniarza 2:1.

dniu Budowlani pokonali — W łóknia­
rza 2:0. a Gwardia — AZS 2:1.

W siatkówce drużyn m^st-ich zwy-

— To niesłychane!...
Nivelle '¿zieleniał. Mało miał historii z Sa- 

blonem!
— Pan ma jakieś nieprzyjemności?
Bill roześmiał się ze złością:
— Pan to nazywa nieprzyjemnościami? O

•_____ _____ - __włos mnie nie zastrzelili. Dawno panu mówiłem,
s.Jhl y wszy*tkie kraje są ogromnie podobne do ż pański teść to idiota. Zresztą i pan jest do­
u b le  wszystko wydaje się miłe znikome. Mo- b V ciekawe, gdzie się podziały pańskie „dzie- 
vvi się. z lotu ptaka ... Tak. macmoenki ptaszek ^  dziesiątycb niezadowolonych“? Tam diabeł 
ma moznosc patrzeć z góry ną całe państwa n- trudno pracować. Mimo wszystko nie wyje- 
i zapewne czuje to samo. co Bill -  spokoj, po- chałbvm stamtąd. aie zdarzyło się niesłychane 
łączony z pewną pogardą dla ludzi, /resztą Bill świństwo. _  Pan chciał wystawić na dudka Sa- 
1 ™  Zleml sto' wyz.ei “ z.-1™ 1- Oczywisae. stra- bIona< a teraz on ma zamiar pana wystawić na cił prawie rok na tych idiotveznvch ..Krzyzow- . . . .  ’ T . „  ... .
ców“, ale zawarł umowę z Nivelle‘em. otrzymał mo§ł opowiedzieć o planach
pieniądze, a jest przecież uczciwym człowiekiem. ” b
Ale gwiżdże na to, jaki jest ustrój w Czechosło- Byłem z nim bardzo ostrożny, możliwe, że
wacji. Wtrącił się do życia Czechów nie jak czło sekretarz naszej ambasady w Moskwie powie- 
wiek, którego to obchodzi, ale jak fatum. Jeśli dział mu coś zbytecznego.
Bóg istnieje, to mu wszystko jedno, kto zwycię _  Njech pan nie mówi bzdur. Jak może Frań 
¿y. Decyduje o tym na oślep, todczas ostatniej c,[z w Moskwie wiedzieć, czym ja się zajmuję 
wojny zdecydował: niech zwyciężą sojusznicy. w Pradze? Sablon wie o wszystkim. Powiedział 
Bomb pizeciez starczy dla wszystkich, ale lamy ¿ę ma zamiar to ogłosić: „Żeby cały świat 
musi cisnąc komuś jednemu. Wszystko jest jar sję dowiedział“. Pan rozumie, czym to pachnie? 
lotena. wojować, rzecz jasna, trzeba będzie: me Rzuciłem wszystko, żeby wyprzedzić go chociaż 
można tak długo szykować się do wojny, zęby 0 ¡eden dzień.
potem nagłe zagrać na innej strunie, to zbvt . . .  , , . .
głupie. Zresztą, wojowanie też jest głupie: naj- . Łos.ter llcz.-y! na ^  -lego słowa wywołają ol 
pierw przez dziesięć lat sie'buduje, a potem w brzymłe wrf en;e. ale Nivelle me tylko się nie 
ciągu dziesięciu sekund się burzy. Coster woli zdenerwował, ale uspokoił się: przynajmniej z 
oczywiście, żeby Rosjanie zostali zwyciężeni: mi- CjOŁ.tf em wszystko w porządku... Bill wpadł w 
mo wszystko jest Amerykaninem. Ale wcale nie z osc‘
jest.przekonany, że Amerykanie maja słuszność. — Pan się tym nie przejmuje?
To tak. jak z tymi dwoma Kobzami, trudno po- —Wiedziałem o tym przedtem: uprzedził mnie
wiedzieć, który z nich ma słuszność, jedno jest de Chaumont z Moskwy, później donoszono z Pra 
tylko jasne, że się pokłócili. Sejda pracował w gi. Uprzedziłem już senatora. Przygotowaliśmy tu 
gestapo, potem z Amerykanami, potrafił tak- artykulik, ale co do Pragi, to rzeczywiście nie- 
że pisać w gazecie czerwonych. Rzecz jasna, że to zrozumiałe. Dę Chaumont nie mógł z nim mó- 
śwmstwo, ale możliwe, że Sejda ma słuszność: wić o panu, może czeska policja? Sablonowi chcą 
żyie człowiek krótko, na ogół dosyć nudno, poli- polecić audycje radiowe dla Francji, on się cie- 
tyka mu szarpie nerwy i pieniędzy mu trzeba szy dużym zaufaniem czerwonych. Pana na pew 
— bez pieniędzy życie nic nie jest warte.1 Za no śledzono. Może był jakiś prowokator, 
książkę o Czechosłowacji wiele nie zanłaca — „
Praga to nie Moskwa. Jednakże będzie można . ~ „ Teia,z par? ro2U1mie- co za P°mysł miał ,.ru 
wyciągnąć jakieś trzydzieści tysięcy... ° y .-. Ryzykowałem głową... Ale mniejsza o mnie.

Coster zasnął i stewardessa długo musiała go “ ' . S ó j S T

wił Ód i4zuy udac° ?e ÓÓCSencto Dobry humoó ^  tCiekawe' C0 ™ ™ czas
znikł bez śladu. Ze złością myślał, że za takie tesc?'” Nlech no pan pokaze’ co
marne pieniądze podjął się tak wielkiego ryzy- ~
ka. Mogli go aresztować, zabić. A Nivelle w tym Przeczytawszy artykuł Niveile‘a, Bill uśmiech 
samym' czasie spokojnie pisałby wiersze. Czy to niń się lekceważąco:
nie jest świństwo? Teraz „rudy" zacznie się cze — Wiersze udają się panu lepiej. To nie ryb- 
piać, na co zostały wydane pieniądze, gdzie re- ka... tu trzeba walić pałką po głowie. Co do sy- 
szta „Krzyżowców“, z kim nawiązać kontakt dla reny to bzdura. Kto pamięta takie głupstwa? W 
dalszej pracy. A Sejda uciekł.. Oczywiście, Co- Pradze był jeden nicpoń, który też ni w pięć ni 
ster ma atut w reku: wyprzedził Sablona i ura- w dziesięć gadał o Saturnie. A potem uciekł... ż 
tował „Transoc“ : Za to samo nowinien otrzymać całego artykułu zostawimy dwa faktj : sprzedaż 
nrzynaimniel dwadzieścia tysięcy, ale „rudy“ jest ukradzionych obrazów i wsnółnracę ~ z g^stono. 
skony jak szczur... Najważniejszą snrawa ie*t obalenie wszystkiego,

Wszedłszy do duż°go gabinetu Nivelle‘a Co- co on mógłby powiedzieć... 
ster zawołał głosem pełnym oburzenia: (D c. n.)
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